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Telefonu Mr. 


Podajemy poniżej w przekładzie warszawską 
korespondencyę z Nowoje Wremia, jako charakte- 
rystyczny objaw, świadczący, do czego dochodzi 
ujadanie sfory tych małych rusyfikatorów, któ- 
rzy chcą na zabój prześcignąć powołanych do 
rusyfikacyi działaczy i stać się bardziej carski- 
mi od samego cara. 

„Ostatniemi czasy — piaze jeden z takich 
ujądaczy—w tutejszych kołach rosyjskich wiele 
mówiono o niepokojących pogłoskach w sprawie 
tezo, co się dzieje w tutejszej szkole ludowej. 
W pogioskach tych, jak zazwyczaj, było wiele 
przesady. Kiedy w kraju tym przeprowadzono 
reformę szkoły ludowej po powstaniu 1863 r., 
usunięto z niej księży, którzy w ruchu powstań 
czym tak wybitny brali udział. Z czasem, aby 
nie pozostawiać dzieci bez nauki religii, powstał 
projekt dopuszczenia znowu księży do wykła- 
dów w szkołach ladowych. W początkach prze- 
złego lat dziesiątka wydano rozporządzenie, 
na mocy którego wykład religii w szkołach lu- 
dowych powierzony został księżom. 

Dostawszy się do szkoły ludowej, księża pod- 
jęli walkę, aby zająć w szkolnictwie naczelne 
stanowisko i podporządkować swym wpływom 
nauozysieli ludowych. Ksiądz jest panem, ksiądz 
stosunkowo bywa bogatym, przyczynia się do 
tego eelibat. U księży bywają naczelnicy władz 
powiatowych, przyjmują ich zaproszenia na po- 
lowania... A nauczyciel wiejski — biedny i nie 
należy do powiatowej arystokracyi. Przed wła- 
dzą szkolną nauczyciel drży, jako podwładny, 
a ksiądz postępuje śmiało i niezależnie, wie 
bowiem, że ma za sobą biskupa i prasę zagra- 
niczną która natychmiast podnosi alarm na 
prześladowanie katolicyzmu w Rosyi, ilekroć 
ksiądz ukarany zostanie za sprzeciwienie się 
władzom świeckim. 

Nie można się dziwić, Że w tej nierównej 
walce Ks'ędza z nauczycielem wiejskim zwycię 
ża zwykle ksiądz. Księża dohili się tego, że 
postanowiono nie mianować Rosyan na nauczy- 
cieli ładowych w Królestwie i zamknięto przed 
Rosyanami wstęp do tutejszych geminaryów na- 
nezycielskich. Wyjątek zrobiono tylko dla miej- 
stowości z ruską ludnością włościańską , jakoto 
dla Ckełmszczyzny i Podlasia. 

Usunięto więc żywioł rosyjski ze szkoły lu- 
dowej nad Wisłą. Zwolennicy środka tego po- 
wołują się na ten argument, że nauczyciel Ro- 
syanin zie może wykładać z korzyścią języka 
polskiego, zwłaszcza teraz, kiedy wykład ten 
ma się odbywać po polsku. Skoro jednakże na- 
nezyciel-Polak może wykładać język rosyjski po 
rosyjsku, dla czegóżby nauczycie|-Rosyanin nie 
mógł wykładać polskiego po polsku. 

Nowe rozporządzenie, na mocy którego język 
polski w tutejszych szkołach ludowych ma być 
wykładany po polsku, dało powód tutejszym 
„patryotom* do żądania, aby wszystkie przed- 
mioty w szkole ludowej wykładane były w ję- 
zyka ojczystym, t. j. po polsku. 

Zadanie to zmierza do oderwania klasy wło 
ściańskiej Od wszystkiego, co rosyjskie, a pa- 
nowie patryoci polscy, żądanie takie stawiający, 
odwołują się do powagi Milatina. Publicysta 
polski Straszewicz wydał nawet broszu € w ję: 
zyku rosyjskim pod tytułem: „Poglądy Milutiaa 
na szkolnictwo“, w której, zasłaniając się po. 


41. 


P> rosyjskiego męża stang, żąda zupełnej 
polonizacyi szkoły ludowej w Królestwie Pol- 
skiem. 

Istotnie, Milutin, ks. Czerkasskij i ich 
pomoceniey w sprawie organizacyi szkolnictwa 
w Kongresówce Hilferding i Kulisz usta- 
nowili naukę w szkołach ludowych w polskim 
języku; lecz Milutin i Czerkasskij dopuścili ję- 
zyk polski do szkoły z warunkiem zastosowania 
doń a!fabetu rosyjskiego. Wszystkie 
podręczniki szkolne z owego czasu drukowane 
były drukiem rosyjskim. Dzisiaj książki takie 
stanowią rzadkie okazy bibliogrficzne, gdyż Po- 
lacy je poniszezyli. Późniejszy minister oświaty 
hr. Tołstoj uznał wprowadzenie alfabetu ro- 
syjskiego za środek chybiony, i zniósłszy ten 
przepis, wprowadził natomiast język rosyjski, 
jako wykładowy do szkoły ludowej*. © 

Tyle korespondent dziennika rosyjskiego. Ce- 
lem powyższej korespondencyi jest oczywiście 
denuncyacya. Autorowi chodzi o zaniepokojenie 
opinii rosyjskiej w chwili, kiedy zezwolono na 
wykład języka polskiego po polsku. W środka 
tym, jukoteż w powierzania wykładów religii 
księżom autor widzi jaż polonizacyę szkoły lu 
dowej i tajne wpływy na klasę włościańską. 
Nie zadowalnia go do absurdu dochodząca ru- 
syfikacya szkoły ludowej na Podlasiu i Chełm- 
szczyżnie; chciałby on, aby w rosyjskich szko 
łach ladowych całego Królestwa Polskiego wy- 
kładali nauczyciele Rosyanie, i aby polskie dzieci 
od Rosyan uczyły się medlić, oraz czytać i pi- 
Bać w języku ojczystym. Zachcianki rusyfikator- 
skie dochodzą już do takich niedorzeczności: pa 
nowie działacze nie kontentują się już odbywa- 
jącą się obecnie rusyfikacyą za pomocą szkoły, 
lecz gwoli rusyfikacyi chcieliby ze szkoły ludo 
wej w Królestwie uczynić karykaturę, urągającą 
wszelkiema zdrowemu rozsądkowi. Dzieje szkol- 
nictwa w Rosyi, Szczególnie zaś w Królestwie 
i na Litwie pod rządem rosyjskim przedstawiają 
wiele klasycznych przykładów głupoty ludzkiej; 
ale korespondent, piszący z Warszawy do Now. 
Wrem., usiłaje w swych pomysłach prześcignąć 
wszystko, co niedorzecznego na tem polu jaż 
wymyślono. Alfabet rosyjski, jeżeli jaż nie mo- 
żna języka polskiego zniweczyć zupełnie i do 
datkowe nabożeństwo rosyjskie, jeżeli nie można 
doszczętnie zgładzić katolicyzmu: oto nabożne 
Życzenia sfory małych piesków rosyjskich, — 
tych przygodnych improwizatorów rusyfikacyi, 
którzy, zajmując podrzędne stanowiska w War- 
szawie, z zawiścią patrzą na wyżej stojących i 
za marne grosze pisują niedorzeczne korespon- 
dencye do pism petersburskich. Ale że też pi- 
sma stolicy decydują się drukować podobne elu- 
kubracyel 


Listy słowiańskie. 


IV. 
Z krainy Słowieńców (list 2). 


(Kwestya uniwersytetu, — „Matiea slovenska“ i 
jej wydawnietwa. — Ruch literacki. — Pomnik 
Preszerna. — Sztuka plastyczna.) 


Dla narodu ońwieconego i walczącego o kaul- 


„turę od stuleci, nie może być nie przykrzejszego, 
jak brak narodowych szkół średnich i narodo: 
| wego uniwersytetu. Jedyną zdobyczą Słowień: 
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ogłoszenia itp.) 
dla 


ców jest nauka w języku słowieńskim w niż-|miary. Cankar wydał również w tym roku sze- 


szych klasach równorzędnych gimnazyum lu- 
blańskiego i cylejskiego, a w Kranju (Krain- 
burg) i Radolfowie nauka niektórych przedmio- 
tów w języku ojczystym; toż samo udałe się 
osiągnąć w Mariborze (Marburg) w Styryi, po- 
mimo większości słowieńskiej, a w Karyntyi 
tylko w Bielaku (Villach) jest dla Słowieńców 
ich język ojczysty przedmiotem obowiązkowym, 
zresztą wszystkiego uczą się po niemiecku. 

Nie tedy dziwnego, Że skupione asiłowania 
delegacyi słowieńskiej w Wiedniu dążą do uzy 
skania całego gimnazyum słowieńskiego przy- 
najm*iej w Lublanie, a prócz tego i otwarcia 
uniwersytetu w tem mieście, aby młodzież, li- 
cznie garnąca się do studyów wyższych, zutrzy- 
mać w kraju, a nie słąć do Gracu, lub w zna- 
czniejszej jeszcze liczbie do Wiednia. Nie mo 
głoby być obawy 0 obsadzenie katedr, bo Sło- 
wieńcy słyną z uzdolnienia naukowego; dość 
wymienić, że głośni slawiści Kopitać i Miklosić 
byli Słowieńcami, że Słowieńcy Krek i Streklj 
zajmują katedry W Gracn, że znakomity poeta 
i powieściopisarz Józef Stritar jest profesorem 
filologii klasycznej w Wiednia, w gimnazyum 
VIII. okręgu, że imiona Levca, Pietersznika 
Ratara Gl:sera (w Tryeście), profesorów szkół 
średnich, dobrze 84 znane światu naukowemu. 

Zanim się spełnią owe gorące życzenia, za- 
dowalniać się muszą Słowieńcy jedynem ogni- 
skiem naukowem, które tworzy ich „Matica slo- 
venska“, istniejąca od r. 1868, a od r. 1871 
wydająca rok rocznie swój „Letopis“. „Macierz“ 
ta liczy obecnie przeszło 3000 członków i obra- 
cając rocznym dochodem 20.000 złr. część skła 
da do funduszu żelaznego, a mniej więcej poło- 
wę obraca na wydawnictwa. Oprócz rocznika 
dała członkom Swoim w ostatnich latach Sz. 
Rutara „Opis geograficzno-etnograficzny Gorycyi 
z Gradyską* i „Opis Tryestu*, K. Glazera „Hi- 
storyę literatury słowiańskiej“, K. Sztrekelja 
„Pieśni ludowe słowieńskieć w krytycznem wy 
daniu, Szubica dzieło o „Elektryczności* s w czę 
śei zabawnej przekład Sienkiewiczowej powieści 
„Ogniem i mieczem* (Z ognjem in meczem). 
która w dwu tomach wielkiej ósemki. z ilustra- 
cyami czeskich artystów Oliwy i Zillicha, ko- 
sztuie 3 złr.! 

Rocznik (Latopis) „Maeieszy* ma nietylko 
niepospolitą wartość przez cenne 1v2yi2W) ; 
kowe, jakie zwykle zawiera, ale i przez su- 
miennie zestawioną roczną bibliografię słowień- 
ską ogólną, z której można uzyskać dokładne 
wyobrażenie o ruchu naukowym i literackim 
Słowieńców na całej kuli ziemskiej, a więc i 
w Ameryce. I tak n. p. w r. 1897 wychodziło 
wszelkich czasopism i dzienników słowieńskieh 
54, wydawnietw zbiorowych pojawiło się 13, a 
dzieł beletrystycznych 21. 

Jak widzimy, nie jest to wielki ruch litera- 
cki, ale mimo to między utworami literatury 
nadobnej nie rzadko napotyka się prawdziwe 
perły. Z wymienionych w poprzednim liście 
dwu poetów, Gregorczić prawie zupełnie 
zamilkł, Aszkere zaś w sile wieku tworzy dalej 
i po utworach lirycznych i epicznych zabrał się 
do dramatu p. t. „Izmajłow*, który niedawno 
wykończył i scenie lublańskiej przedłożył. Z mło- 
dego pokolenia literackiego zwrócili na siebie 
uwagę w bieżącym roku J. Cankar „Eroty- 
kami“, a O. Żupanczyez „Czarą upojenia* — 
zbiorkami utworów lirycznych niepowszedniej 


reg obrazków i nowel p. t. „Winiety*, które 


doznały rzetelnego powodzenia, pomimo że mają 


wiele cech modernistycznych. 
Koniec stulecia dogorywsjącego jest pamią- 
tkowy dla Słowieńców, bo w r. 1800 urodził 


się ich największy liryk Franciszek Preszczen 


(zm. 1849). Z obchodem setnej rocznicy w przy- 


szłym roku miano zamiar połączyć i odsłonięcie 


pomnika wielkiego poety, ale o ile dotychcza 
sowe środki wskaznją, zamiar ten będzie tradny 
do urzeczywistnienia. Konkurs wprawdzie roz- 
pisano, ale poważne głosy przestrzegają przed 
pośpiechem, a zalerają raczej wystawienie choć- 
by i później pomnika, godnego poety. 

O dobry model nie ma obawy; Słowieńcy bo- 
wiem więcej niż inne nawet większe narody 
posiadają znakomitych rzeżbiarzy, między któ 
rymi Zaje, Repić i Alojzy Gangl pierwsze zaj- 
mują miejsee. Ten ostatni wykonał nawet już 
biust Preszerna w marmurze, jak znawcy twier- 
dzą, niezwykle podobny i typowy, i nie jest 
rzeczą niemożliwą, że on wykona pomnik cały. 

Ma Gangl jeszcze i tę zasługę, że organizuje 
w Lublanie wystawę dzieł sztuki słowieńskiej 
zwłaszcza malarstwa i rzeżbiarstwa; dotąd nie 


słyszeliśmy o jej otwarciu, widocznie rzecz na: 
trafiła na poważne przeszkody. 


Prz. 


Wojna. 


W Berlinie rozeszła się wczoraj rano pogło- 


ska, pochodząca z Amsterdamu, że generał 
White poddał się Boćrom w Ladysmith wraz 
ze swoim oddziałem, liczącym 9.000 ludzi. 
Równoeześnie jednak rozgłoszono w Londynie 
wiadomość o rzekomem zwycięstwie Wh-te'go. 
odniesionem . jakoby 2 listopada, to jest we 
czwartek. Zestawienie tych obydwu wiadomości 
charakteryzsje najlepiej informacye, otrzymy- 


wane przez cały ówat o toczącej się wijnie 
w Afryce połudaiowej. Ile zaś można wierzyć 


oficyalnym doniesieniom angielskim, pokazuje 
się stąd najlspiej, że wedle prywatnych wia- 
domości, nadchodzących do Londynu, generał 


White poniósł w czssie Ostatnich walk z B 6- 


rami trzy razy większe straty, aniżeli je podał 
naa-| w telegramie do ministerstwa wojny, wy 
81 października. n 
tach, poniesionych przez kolumnę, która kapi- 
tulowała w poniedziałek, a straty te dosięgły 


słanym 


Przemilczał o o stra- 


poważnej cyfry 200 ludzi Oprócz owych wzię 
tych do niewoli, stracili Anglicy w bitwie po- 
niedziałkowej 6 oficerów i 54 szeregowców za- 
bitysh , oraz 9 oficerów i 231 szóregoweów 


rannych. 


Anglia przyjęła z wielkim spokojem wiado- 


mość o klęsce pod Ladismith. Wydaje się jako 


by w sferach wojskowych angielskich , spodzie- 
wano się poniekąd porażki, zanim nadj:dą po 
siłki z rodzimego Kraju. Przynajmniej mowa, 
wygłoszona onegdaj w Shetfieldzie przez mar 


grabiego of Lansdowne, ministra wojny, 


zdaje się na to wskazywać. Przyznał on poraż- 
ki, poniesione przez armię angielską, a zara 
zem usprawiedliwiał je tem, że przygotowania 
wojenne nie mogę iść równolegle z akcyą dy- 
plomatyczną. Wreszcie zapowiedział, że pierw- 
sza faza wojny w Afryce, którą można scha. 
rakteryzować , jako fazę odporną, zakończyła 
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Tarnowie Józef Pisz. — 


— Hermane 


zem. dla zamiejseowych, a 
ę maprzód nadesłać przekazam 


się i że po wylądowaniu korpusu zmobilizowe- 
nego w Aldershotcie, rozpocznie się walka za- 
czepna. 

Czy tak się stanie, jak zapowiada margra- 
bia of Londsdowne, przekonamy się wkrótce, 
do tej jednak chwili można śmiało powiedzieć, 
że o ile Boërzy nie zapomnieli swego dawnego 
sposobu prowadzenia wojny, o tyle znów An- 
glicy niezego się nie nauczyli. I tak dzienniki 
angielskie przypominają, że porażka ponie- 
działkowa przypomina najdokładniej kleskę, 
którą poniósł pod Laings Nek w roka 1881 
generał Colley. Wówczas, jaki teraz, działa 
angielskie „zmusiły artyleryę Boćrów do mil- 
ezenia*, eo nie przeszkodziło jm jeinak wciągnąć 
Anglików w zasadzkę i wziąć ich do niewoli. 
Boćrzy stracili wówczas w zabitych i rannych 
43 ladzi, Anglicy zań 194. Ten sam stosunek 
w stratach obustronnych zachodzi i teraz. 


Londyn, 4 listopada. Pomimo uspakajają- 
cych oświadczeń ze strony ministerstwa wojny 
wzrasta tu wciąż obawa o les generała W hi- 
tego. 

Mcst kolejowy na stacyi Colenso, najbliższej 
od Ladysm:'h zbudowany jest na stalowych fi- 
larach, które z łatwością może zburzyć jeden 
granat. Mostu tego bronić mają działa sprowa- 
dzone ze statku „Powerfal*. 

Londyn, 4 listopada. Biuro Reutera dono- 
si, że straty poniesione przez Bvćrów w liezbie 
78 zabitych i 200 rannych odnoszą się nie do 
bitwy pod Ladysmith , lecz do bitwy pod Biet- 
fontein. 

Londyn, 4 listopada. Wczorajsze dzienniki 
wieczorne donoszą, że Boćrzy dotąd jeszcze nie 
zajeli stacyi kolr j>wej Colenso. 

« Londyn, 4 listopada. Boćrzy orańsey za- 
jęli stacse kolejowe Nelihorpe i Pieters, leżące 
na linii prowadzącej do Pietermaritzburga. 

W poniedziałek , 6 listopada przybywają do 
Natala trzy bataliony, wysłane w ubiegłym mie- 
siącu w Sonthhampton. 

Berlin, 4 listopada. Cesarzowa przyjęła 
przedstawicieli kolumny Czerwonego krzyża, 
odjeżdżającej dziś do Transwaala. 


_ Opieka nad ubogimi *). 


IL. 


Jak zaradzić obecnemu stanowi ubóstwa i 
w jaki sposób roztoczyć Opiekę nad ubogimi ? 
Oto dwa pytania, na które władze krajowe szu- 
kają odpowiedzi. Opinia magistratu naszego mia- 
sta streszcza się do czterech głównych punktów. 
Należy ściśle określić stosunek opieki gminnej 
(publicznej) do opieki prywatnej t. j. instytucyj 
prywatnych, zajmujących się opieką nad ubo- 
gimi; wprowadzić instytucyę opiekunów ubogich 
z obowiązkiem przyjęcia z wyboru bezpłatuego 
urzędu opiekuna; wynaleść nowe żródła, z któ- 
rych opieka gminna ma czerpać fanduaae na 
opędzenie kosztów zaopatrzenia ubogich; wpro- 
wadzić zwrot kosztów zaopatrzenia ubogieh gmi- 
nie. względnie gminaemu funduszowi ubogich 
z funduszu krajowego. 

Unormowanie stosunku pnblieznej i prywa- 


*) Zob. N. Ref. nr. 234. 


„C EHA E O FP. 
Z kart dziwaka 
przepisał 
Jan $ wierk. 


Aby się stać dziwakiem, nie wiele trzeba. Ot, 
trochę więcej serca dla innych, niż dla siebie, 
trochę mniej wyniosłości wobec „ciemnych tłu- 
mów“, trochę zbratania się z ludźmi „bez form“ 
i „etykiety*, a co najważniejsze, cokolwiek prze- 
świadczenia, że wśród „wyższych“ sfer są także 
wady i błędy: i już chrzest na dziwaka skoń- 
czony, 8 ty, nieboraku, wywijaj się jak chcesz, nie 
uleczy cię żadna siła ludzka. 

Lecz czyż to co złego zwać się dziwakiem ? 
Staremu obojętnieje serce na wiele wrażeń. Mnie 
dawno serce wystygło i zimne jest, jak dłoń 
hakatysty, na to, eo dotyczy mo: h osobistych 
wrażeń, uczuć, pragnień i bolów. Ale w miarę 
tego, jak dla samolubstwa serce to zastygło, 
ogrzewa się coraz więcej dla głupiej manii, cho- 
robliwej ekstazy, dla niepopłatnej zupełnie idei: 
„chłopomanii*. Nie ma nie gorszego nad tę egzal- 
towaną chorobę, powiadają wokoło. 

Ja słyszę wiele perswszyi i tłomaczeń, ale 
jestem nieuleczalny. Przepadłol... utopiłem się 
w jakimś wirze zaczarowanym i już mi trudno 
z niego się wydostać. 


Z mojego folwarku ubogiego, Z mojej „chaty 
ekonomskiej*, jak w sąsiedztwie z ironią nazy- 
wają, z mego otoczenia Maćków, Kubów, Jó 
zków i t. d. wybrałem się do miasta, bo już 
wrzawy było bez miary, że wszelkie stosunki 
zerwałem, węzły potargałem , że już wobec 
„postepu* zostałem przynajmniej o pół wieku 
w tyle. 

U Feliksa witano mnie z rozczuleniem. Oa 

ona całowali mnie po kilkakroć, dzieci dygały 


uprzejmie, wszystko z ciekawością się mnie 
przypatrywało. Dzieci zgrabne, ładne, a mądre, 
nad podziw. Istotnie, postęp zrobił wielki krok 


Í naprzód. Gdzież to za moich czasów tak uła- 


twiano naukę, tak metodę ulepszano, tak wiele 
i tak wcześnie uczono? Starsza Irena, to już 
panna lat 12, Zdziś liczy lat 10, a najmłodsze 
szeńcioletnie chłopie już mędrsze, jak powiadają, 
nad inne dzieci z gimnazyum. 

Czemużbym przecież nie miał ieh kochać ?... 

Wszak to krew jedna, jedno imię, jedna ga- 
łęż... Miłe mi ich szczebiotanie, ich serdeczna 
uprzejmość, 


Wróciłem z miasta trochę zmęczony chodze 
niem po tych Strasznie krzywych i twardych 
kamieniach 1 rozpakowuję książki, zakupione 
w księgarni. Od najdawniejszych lat miałem już 
słabość, że jeśli komu chciałem kupić podarek, 
nigdy nic innego nie umiałem kupić, jak tylko 
ksiażkę, Widać, że miałem skłonność do staro- 
kawalerstwa. Więc i teraz kupiłem paczkę ksią- 
żek dla dzieci. Przeglądam je z radością. Hej! 
hej! Czy to my, za naszych młodych lat, mieli 
taką obfitość w wyborze książek! Czy była taka 
elegancya, taki gust w wydaniu! Toż to się Mi- 
ekiewieza przepisywało ukradkiem. a książkę 
w Lipsku wydaną chowało się jak klejnot cenny, 
aby ją uchronić od zbyt czujoych oczu... 

Dziś pokazano mi w księgarni niezliczone mnó- 
stwo książek dla młodzieży!.. Bogate, pięknie 
wydane, obrazki śliczne, nie wiedzieć co brać, 
bo wszystko męci. Kupiłem kilka, rozpakowuję; 
wtem wchodzi Muś, ów chłopak najmłodszy. 

— A co to atryjcio ma? 

— A dla kogo książki ? 


— A widzisz, chłop! Pracuje, sieje żyto, abyś |dzianą myśl w odmiennej szacie, nie moją, rzu- 


ty miał bułeczkę. 


cam się niecierpliwie. „Postęp* ma swoje pra- 


— Książka o chłopie? — pyta dziecko znów |wa. Ja tam sobie zacofany hreczkosiej, z dale- 


z miną kwaśną — to nie ładne... 

— Dlaczego? Śliczna to książka, zacznę ci 
czytać przekonasz się. 

I zaczynam przez okulary czytać przepięknie 
napisaną powiastkę o Maćku ze sioła, aż ci to 
cudowne dziecko powiada: 

— Chłop nie ma rozumu; mie warto o nim 
czytać *). 

Jakoś mi się ciemno w oezaeh zrobiło, zimno 
przeszło mi po kościach, w uszach mi zaszu- 
miało; prawdziwie zdawało mi się, że jakaś bu- 
rza z gromami sunie nad moją głową... Bo wia- 
domo przecież, że gdy człowiek coś kocha całą 
siłą uezucia, to mu bardzo boleśnie, jeśli ujrzy 
cel swej miłości sponiewierany lnb zbrukany; 
a gdy człowiek przekona się, Że na to, co ma 
być szanowane, małe dziecko już z urąga- 
niem patrzą, to jeszcze boleśniej serce się za- 
krwawi. 

Więc ciemno i zimno zdało się mi w mie- 
szkaniu brata. Zaczynam chłopcu tłómaczyć, 
ezem jest chłop, czem jego praca, coby bez niego 
było, ale dziecko od czasu do Czasu przerywa 
mi, mówiąc: 

— (Chłop nie nie wiel... 

— Chłop kradnie!... 

— Chłop głupi!... 

Odłeżyłem książki, wyszedłem przejść się po 
mieście. Ot, dziwak jestem!... Czy to ja znam 
dzieci? Czy to ja dzieci ehował? Czy ja wiem, 
jak taka mała główka myśli i rozumuje?... Cóż 
sobie robić z mowy dziecka?... Wszak lud 
tego nie słyszy, jego ta nie zaboli, nie zrani!... 
Przy obiedzie o mało nie pogniewułem się z 


— A są tam obrazki? — pyta i rwie się do| bratem i bratową na dobre. — Wszystkiemu ja 
ogladania obrazków. Dałem mu jednę do prze- winien. Zdziczałem. nie umiem się z lsdźmi 
glądania i śledzę jego minkę. Wtem chłopczyna | obchodzić. Za drażliwy jestem i na wypowie- 


woła: 
— Chłop ?... 


*) Autentyczne. 


kiego ustronia, patrzę na Świat przez własne 
okulary, a tu trzeba patrzeć przez szkła „po- 
stępu*. Za naszych czasów wychowywano mło- 
dzież inaczej. My, akademikami będąc, rwaliś- 
my się do ludu, do chat, do podania bratniej 
dłoni tym, którzy są nam więcej może, niż bra- 
ćmi... Ale po eo dziś o tem wsporinam?... Pa- 
miętam:... było nas pięcia. Po zbombardowaniu 
teehniki we Lwowie chodziliśmy 2 gitarą po 
wsi i uczyli śpiewać. Ha! ha! Romantyzm sta- 
rej daty, jakże dziś jest śmieszny!... Brat po- 
wiada: 

— Dziś każdy musi, panie, dbać o siebie, 
nie o dragich; dziś trzeba chłopa tak wycho- 
wywać, aby umiał zrobić karyerę, a gdy ma 
zaczniemy nabijać głowę „akochaniem Indu*, 
emisaryuszostwem, to i z niego nie nie będzie, 
i inni nie na tem nie zyskają. 

A bratowa mówi podniesionym głosem: 

— Musimy nasze dziecko zawczasu trzymać 
w oddaleniu od chłopomanii, bo widzimy, co 
się z tych ludzi robi, którzy się do chłopów 
zbliżają. Teraz w szkole chłopak jest narażony 
na to, że co drugi, lab trzeci kolega, to „chłop*. 
Tyle się „chłopstwa“ do nauki ciśnie! Więc je- 
śli dziecka nie wychowamy ostrożnie, to się z 
chłopami pobrata, nabierze ich manier, a, co 
gorsza, socyalistą Zostać gotów... 

Nie pamiętam dobrze, ale zdaje mi się, że 
szklanką, czy kieliszkiem palnąłem o dywan 
omal, że półmiska z kurczętami nie strąciłem, 
i jakieś tam inne jeszcze awantury porobiłem, 
aż mnie brat ofuknął. 

Przecież wolno każdemu mieć swoje własne 
zapatrywanie i wolno wychowywać dzieci we- 


zasadach, ani w czynach. Cóż więc dziwnego, 
że i w pojęciu o wychowania dzieci nie godzi- 
my się?... Przecież te dzieci mimo tego mogą 
być dobre, poczeiwe, pożyteczne dla naroda i 
Ojczyzny, choć... lada kochać nie będą. 

O. nie! Jesli one mają kiedyś otrzymać w 
spadkn po mnie mój zsgon Ojczysty, nasze ro- 
dzinne pola, łąki i chaty niskie mieć w około 
siebie, to przecież one muszą lud kochać, ma- 
s24 przyjść do niego z sereem, ciepłem, 2 0- 
gniem miłości w duszy!... 

Jeśli rodzice są w błędzie, nauka, oświata, 
prawda ich nauczy ukochania tyeh, o któ- 
rych przecież Kościuszko rzekł: „żywią i bro- 
nią!“ Postęp w pedagogii zrobił szalony skok; 
rozświetlił! nowe drogi, podeptał stare błędy; 
on musi pokolenia młode wieść drogą, która 
przedewszystkiem uczy uszanowania ludzi, 
oddanych pracy najcięższej i najpotrzebniej- 
szej... 

Oddawna się trwożę... Lud musi być ko- 
chany! 

Byliśmy u ciotecznych szwagrów na obiedzie. 
Tam także młode pokolenie rośnie i czerpie ze 
zdroju wiedzy. Jest nawet mademoiselle, która 
dość żle po polsku słów parę wymawia. Oaa 
ma w Swej opiece nową latorośl po kądzieli. 
Rozmowa toczyła się spokojaie, jak to w mie- 
ście: o teatrze, o wystawie sztuk pięknych itd. 
Naraz, niby zgrzyt żelaza, zabrzmiało wyra- 
żenie: 

— Jak chłop... 

Odwracam się; to panna Minia strofuje Mie- 
cia, że siedzi przy stole, „jak ehłop*. Za chwilę 
słyszę znowu to samo. Franeuziea mówi znów 
do drugiego dziecka: 

— Śmiejes« się, jak ehłop! 

Ale nie dość na tem; po obiedzie, gdy się 


dle własnego systemu. Cóż ja na to poradzę, jdzieci zaczęły bawić, ja jeszcze nie raz i nie 
aby dzieci u nas były wychowywane inaczej?.. |dziesięć razy słyszałem ciągłe wyrazy: „jak 
Zreszta ja i mój brat bylśmy zawsze, niby |chłop*.... 


dwa bieguny; nigdyśmy się nie zgadzali ani w 


Wiec mnie znowa złość ogarnęła i żal my 


z Nr 253. 
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tnej opieki nad ubogimi koniecznem jest choćby 
dlatego, że pozwala na wzajemne komunikowanie 
się obydwóch organów dobroczynności i daje 
możność stwierdzenia każdej chwili, komu na- 
leży przyjść z pomocą. Część ubogich na zapro- 
wadzeniu takiego systemu znoszenia się władz 
opiekuńczych poniosłaby prawdopodobnie stratę; 
protegowani w prywatnych instytucyach i hojnie 
nieraz z krzywdą drugich wspierani ubodzy mie- 
liby zamknięte drzwi dobroczynności publicznej, 
co więcej, system protekcyjny napotkałby na 
pewne trudności przez ustawiczną możność kon- 
troli władz publicznych, lecz ogół ubogich na 
tema zniesieniu „wolnej konkurencyi* bezsprze- 
cznie odniósłby korzyść. J 

Instytucya opiekunów nad ubogimi (system 
elberfeldaki) istnieje we wszystkich większych 
miastach Niemiec i w 16 miastach w Austryj, 
Poseł Małachowski zaproponował ją także w Ga- 
licyi na posiedzeniu sejmowej komisyi prawni- 
czej w dniu 7 latego 1898 r. System ten po- 
lega głównie na tem, aby ustanowić ludzi, któ- 
rzyby zajmowali się stale Opieką nad ubogimi 
i czuwali nad rozdawnictwem zapemóg ubogim. 
Magistrat krakowski jest zdania, że tacy opie- 
kunowie powinni być wybierani z pośród oby. 
watelstwa kraju, a obowiązki swoje pełnić przez 
okres lat trzech, pod zagrożeniem grzywny na 
rzecz miejscowego funduszu ubogich w razie 
niewykonywania nałożonych na nich obowiąz- 
ków. Opinia magistratu krakowskiego oświadcza 
się przeciw kreowaniu dobrowolnych opiekunów 
ubogich, bo doświadczenie nauczyło, że tacy 
opiekunowie nie spełnisją należycie swego za 
dania, a wreszcie znajdzie się ich nader szczu- 
płe grono. Instytucya dobrowolnych opiekunów, 
zaprowadzona w Krakowie już w r. 1873, nie- 
cały zaledwie rok się utrzymała. Istotnie zauwa- 
żyć należy, że opieka, w sposób dobrowolny 
zorganizowana, wytwarza rodzaj sporta, który 
nigdy nie doprowadzi do pomyślnych rezulta 
tów, kiedy ma na celu kwestyę ogólnego dobra 
lab nżyteczności publicznej. System albsrfeldzki 
zna tylko obowiązkowych opiekunów, a wydaje 
dobre rezultaty. Każdy opiekun czuwa nad czte- 
rema ubogimi, względnie ich rodzinami. Cała 
instytueya opiekunów dzieli się na komisye, a 
w skład takiej komisyi wchodzi po 15 człon 
ków, którzy, co pewien czas, odbywają posie- 
dzenia i radzą nad kierunkiem i organizacyą 
bumanitarnej działalności. 

Ponieważ przez wprowadzenie piojektowanej 
noweli do ustawy o przynależności do gminy. 
koszta wspierania ubogich w większych gminach 
się wzmogą, przeto uzasadnionym jest w opinii 
magistratu punkt, domagający się wyszukania 
nowych żródeż dochodów, na ten cel przezna- 
czonych. (Rzeczona nowela przyznaje przynale- 
żność ipso facto do gminy każdemu, kto wyka- 
że się 10-letniem zamieszkaniem, t zw. zasie- 
dzeniem w gminie). Nowe żródło dochodów sta 
nowić mają opłaty od różnego rodzaju zakła- 
dów sportowych, zabaw i t. p. na wzór przepi- 
su $ 55 ustawy górno-austryackiej z dnia 5 
września 1880 r. o wykonywaniu opieki nad 
ubogimi. Aby gmina uzyskała wydatną pomoc 
na zwiększone wydatki  zaprowad.ić nalezy 
prócz wymienionych tlochodów, t. zw. podatek 
na ubegch w formie n. p. stałego procentowe- 
go dodatku do pewnej kategoryi podatków. Do- 
datki do podatków stały się straszydłem, zmorą 
dla obywateli kraju, tyle ich już istnieje; d.da- 
tek jednak , powiększający fundusz ubogich mie 
może być chyba niesympatycznym ze względn 
na swój cel i znaczenie. Opłacaniem takiego 
dodatku do podątku będą się mogli obywatele 
uwolnić cd plagi żebraczej, która w szczegól 
ności kupcom dotkliwie uczuć Bię daje. Dodatek 
ten byłby wogóle bardzo drobny. 

Jak jaż w poprzednim artykule zaznaczyliśmy, 
większe miasta, gdzie znajdują się szpitale, po- 
noszą częstokroć wydatki, stosunkowo dość zna 
czne na utrzymanie wychodzących z tych szpi- 
tali pacyentów, których nie można stwierdzić 
Be eżności do gminy. Pochodzi to po wię- 

szej części stąd, że ludzie ci są albo kretyna- 
mi albo nie władają w tym stopniu swym umy- 
słem , aby mogli udzielić informacyj, skąd po- 
chodzą, a żadnych prawie nie posiadają doku- 
mentów ani papierów, z którychby można się o 
tem dowiedzieć. Otóż opinia krakowskiego ma- 
gistratu domaga się, aby takie wydatki pokry- 


wane bywały z funduszów krajowych, inaczej 
bowiem gminy większych miast nie będą mogły 
w właściwej mierze podołać obowiązkom, ciążą- 
cym ma nich względem własnych ubogich. Po- 
trzebę takiego zwrotu kosztów popiera cały sze- 
reg nader jaskrawych i wymownych przykła- 
dów. Za wskazówkę w tym względzie posłużyć 
może górno-austryacka ustawa 0 wykonywaniu 
opieki nad ubogimi z dnia 5 września, na któ- 
rą opinia krakowskiego magistratu często, jak 
widzimy, wskazuje. Ustawa ta w $ 81 wypo 
wiada zasadę, iż koszta zaopatrzenia ubogich, 
tak poddanych austryackich, do wydatkującej 
gminy nieprzynaleźnych, jak i ubogich cudzo- 
ziemców, ma danej gminie zwracać fandusz kra- 
jowy. Nakoniec miastom, liczącym ponad 10.000 
ludności, ma być wolno tworzyć u siebie od- 
dzielne rady dobroczynności, względnie okręgi 
nbogich wyłącznie miejskie. Wszystkie te urzą- 
dzenia opierać się winny na odpowiedniej, wy- 
dać się mającej ustawie krajowej. , 

Aby opieka nad nbogimi doprowadzić mogła 
do pożądanego rezultatu, aby wydała istotnie 
dobre owoce, należy stworzyć krajowe domy 
przymusowej pracy, domy dla nieuleczalnych 
chorych, sierot, oraz domy poprawy. Kozia, na 
instytucye te wyłożone, w znacznej mierze się 
zwrócą, gdyż przymusowa praca, wprawdzie nie 
zbyt produktywna, w każdym jednak razie przy- 
przyniesie pewne korzyści. Wobec tego Kraków 
domaga się od Wydziału krajowego założenia 
takich domów bezzwłocznie, lub w razie braku 
funduszów, wydania ustawy, dozwalającej po- 
szczególnym gminom w własnym zakresie na 
ich zakładanie. Jeżeli się zważy, że Wydział kra- 
jowy musiałby gminom zwracać koszta utrzy- 
mania w takich zakładach , nie przynależnych 
do gminy indywiduów, musi się dojść do wnio- 
skn, że właściwsze byłyby zakłady krajowe, 
aniżeli gminne. Fundusze na ten cel znaleść się 
muszą. W razie, gdyby gminy miały w własnym 
zakresie zakładać tego rodzaja domy, mogłaby 
zajść ta ewentualność, że powstałyby One nie 
wszędzie, gdzie należy, i mielibysmy półśrodki 
tylko, zamiast radykalnego lekarstwa. ; 

Stwierdzić trzeba z całą prawie stanowczością, 
że przynajmniej */, przestępców i opryszków 
powstaje przez zaniedbane wychowanie i z bra 
ku cdpowiedniego wykształcenia zawodowego, 
oraz irudneści, jeżeli mie zupełnej niemożności 
zapracowania na kawałek chleba. Z chwilą po- 
wstania domów przymusowej pracy i domów 
dla sierot, motyw zaniedbanego wychowania od 
padnie i kraj zyska wielu uczciwych obywateli 
z ludzi, którzy obecnie marnieją, stają się że 
brakami lub idą na manowce. 

Opinia magistratu krakowskiego, względnie 
jego referent. oparł się, jak widzimy, na rzetel 
nych studyach, pisząc o potrzebie zmiany syste 
mn opieki nad ubogimi i zakreślając dla niej 
omawiane przez nas ramy. Kraków zrobił swoje; 
teraz kolej na Wydział krajowy i Sejm. Społe 
czeństwo oczeknje od nowej ustawy nie pół 
środków. ale radykalnych i daleko idących re- 
form. Ofiary, które kraj na ten cel poniesie, 
z lichwiarskim wrócą się procentem. 

i a "O o NN ÓW mn mm 0 


Kronika paryska. 
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(Jeszcze Gallifet. — Wspomnienia. — Wagner 
w Paryzu. — Jan Reszke. — Zola i jego po- 
wieść. — Teatry. — Katastrofy na koljach.) 


(=) Generał Gallifet nie piastuje daremnie 
swej teki ministeryalnej i zaprowadza nieledwie 
codziennie jakieś reformy, które mu jednają w 
sferach wojskowych wielu nieprzyjaciół, a po 
śród Paryżan wielką popularność. Niedawno 
odjął najwyższej radzie wojennej prawo miano 
wania wyższych oficerów, wziąwszy je w swoje 
ręce, potem gruntownie zreformował samą radę, 
a wreszcie usunął ze slużby czynnej cały legion 
«ficerów, którzy dla podeszłego wieka lab złego 
stanu zdrowia niezupełnie byli zdolnymi do 
prawidłowego wykonywania swych obowiązków. 
Poddając swe reformy sankcyi prezydenta repu- 
bliki, miał powiedzieć: 

— Dumny jestem, że mogę prosić o pański 
podpia dla równie dobrej sprawy. 


NOWA REFORMA. 


Dzienniki paryskie z przeszłośai pana mini- 
stra wojny przypominają obecnie rozmaite epi- 
zedy. I tak podczas komuny, po nieszczęśliwej 
wojnie z Niemcami, wojsko wersslskie wiodło 
poczet jeńców, a spotkawszy Gallifota w otocze 
niu świty, zapytało, co robić z pojmanymi. Galli- 
fet powiódł oczyma po tłumie milczących komu- 
nistów, a po chwili namysłu rzekł: „Tych, któ 
rzy mają mniej niż czterdzieści lat, odprowadzić 
na lewo, Starszych na prawo*. Gdy się to stało, 
generał dodał: „Młodsi mają czas poprawić się 
jeszcze, więc daruję im życie; starszych roz- 
strzelać!*. W kilka minut potem rozległy się 
strzały i straszny wyrok został wykonany. Dziś 
obok Gallifeta zasiadają w gabinecie, jako jego 
koledzy, Bocyal.ści Millerand i Baudin. Ktoby 
to był przypuścił przed laty ? 

Ba — ktoby to również przypuścił, że Wa- 
gner odniesie w Paryżu takie zwycięstwo? W so- 
botę, dnia 28 pażdziernika, po 72, powtarzam 
po siedmdziesięciu dwóch próbach, zjawili się 
na scenie Nouveau Théâtre wobec śmietanki to- 
warzysta „Tristan i Izolda“, a znany kapel- 
mistrz Colonne, który właśnie powrócił z Nie- 
miec, twierdzi, że paryskie przedstawienie Wa- 
gnerowskiego dzieła było lepsze, niż berlińskie. 
Czy tak jest rzeczywiście, nie mogę osądzić, ale 
to pewne, że Lamoureux uczynił wszystko, aże 
by Paryż dla Wagnera zjednać. I zjednał go. 
Pierwotnie myślano o powierzeniu roli Tristana 
naszemu Janowi Reszkemu, który w tej „partyi* 
odnosił tryumfy w Anglii i Ameryce. Reszke — 
jak twierdzą wtajemniczeni — przyjął zapro- 
szenie, ponieważ jednakże przy wyborze tłoma- 
czenia rady jego nie zasiegnięto, więc uczuł się 
dotkniętym i odmówił. Śpiewak Gibert, który 
go zastąpił, nie stanął na wysokości swego za 
dania, ©0 przyznali sami Francuzi. 

Wspomnieć muszę 0 trzeciem nazwisku, o Zoli, 
którego powieść p. t. „Płodność“ (Feconditć) 
ukazała Się w książce. Najświeższe to dzieło 
Zoli jest wielkim hymnem na cześć płodności, 
która dla Francyi, gdzie panuje osławiony sy- 
stem „dwojga dzieci*, może być rzeczywiście 
ideałem. Książka autora „Nany* ma dosyć wiel 
kie powodzenie księgarskie, sprzedano już bo- 
wiem przeszło 60.000 egzemplarzy, podobno je 
dnakże najwięcej knpuje zagranica. Czy równe 
powodzenie znajdzie „Płodność* wobse krytyki. 
to bardzo wątpliwe. Przedewszystkiem natnra 
lizm w literaturze przeżył się już i nawet ta- 
lent Zoli nie zdoła go wskrzesić, a przestarzała 
faktura i zbyt widoczna tendencya moralizator 
ska zniechęcić muszą bardzo nawet cierpliwego 
czytelnika. 

O kimkolwiek i o czemkolwiek pisze się z Pa 
ryża. nie wolno pominąć milczeniem teatru Gdy 
Napoleon Wielki umknął z Paryża, a wojsk» 
sprzymierzonych monarchów wkroczyły do mia 
sta, wieczorem tegosamego dnia były teatry 
przepełnione. Gdy Napoleon powróci z Eib 
Parvżanie znown siedzieli w teatrach, a w roku 
1871 podczas oblężenia trudno się było dociscać 
do tych przybytków aztuki. Nie tedy dziwnego 
że i teraz taksamo się dzieje, chociaż repertoar 
jest nieaz zególny. Zdaje się, że co lepsze no 
wości chowaja się na czas wystawy. Tymcza 
sem teatry ołyną gładkim: szlsk'em starego re 
pertoaru: „K medya“ wznawia Frou-Frou, „Wo 
dewil* — Ble Maman mniejsze teatry odgry 
wają dawne farsy. „Cła elet“ wystawił nowa 
bombę p. t. „R binson Krozue*, przeznaczona 
dla dażych i małych dzieci. Wspaniała wystaw» 
może uratuje pnstkę treści. Pp. Blum i Dacoar 
celle przerobili piękną sielankę Fve’go na ordy- 
narny melodramat bez wartości. Ale j'st bitwa 
na morzu, 84 nawet tresowane kozy. Zaś „seb 
R. binsona* jest poprostu arcydziełem scenizacyi: 
dekoracye i układ obrazów wkraczają już w dzie 
dzivę sztuki. 

W tej chwili zajmują się ludziska w Paryżu 
także kolejami, na których coraz to częściej zda 
rzają się katastrofy i mniejsze wypadki, świad 
czące, że we wzorowym dotychczas zarządzie 
kolei francuskich potrzebne są reformy. Ot» je 
den ze świeżych i więcej charakterystycznych 
wypadków, który zaszedł między stacyami Pont 
de Gennes a Connéré Pociąg, idący z Laval do 
Paryża, wiózł powracające z tamtejszych wyści- 
gów trzy konie pełnej krwi: „Frosinea*, „Wel 
come II“ i „Menfino*. Wagon, wiozący je, zajął 
się w nocy płomieniem. Towarzyszący koniom 


w tymsamym wagonie stajenny, widząc to, a nie 
znajdując w swym wagonie żadnego sygnału 
alarmowego, ani też nie mogąc otworzyć za 
mkniętych z zewnątrz drzwi, zdołał przez mały 
dymniczek w drzwiach wyjść na dach i zaczął 
krzyczeć Z całych sił i machać rękami. Usły- 
szeli go podróżni z sąsiednich wagonów, sko 
czyli do rączek sygnałów alarmowych, lecz oka- 
zało się, że rączki nie działają. Maszynista ani 
konduktorzy nie słyszeli ani rżenia przypieka- 
nych ogniem koni, ani wrzasków stajennego 
i podróżnych. Pociąg pędził aż do stacyi, gdzie 
stwierdzono, że z koni zostały tylko kości... 


Z uwag pesymisty. 


(Tragiczny los Demagoga, czyli niewdzięczność 

ludzka. — Kraków w przededniu wielkich re- 

form. — Ks. Stojałowski u progów Kola pol 

skiego. — Śeledynowa myśl. — Praktyczny uży- 
tek figur pomnika Mickiewicza.) 


Ubolewam nad losem Wolfa, Jakaż czarna 
niewdzięczność spotkała tego męczennika! On, 
co z prezydentem gabinetu bił się na pistolety 
a trząsł całym parlamentem; on, co wszystkich 
Niemców austryackich napędzić ehciał do sacz: 
ka pruskiego: teraz wzięty został poza nawias 
przez własnych przyjaciół w Austryi a wygwiz- 
dany w Mogancyi. Przyjaciele rzucili go, jak 
starą miotię, wymietli nim kilka ministerstw a 
wraz z niemi rozporządzenia językowe, — a gdy 
tych cudów waleczności dokazali, nie chcieli już 
dalej urządzać koncertów pod batutą osławione- 
go demagoga. Nagle całą Gemcinbuergschaft dya- 
bli wzięli, a z nią skończyła się rola Wolfa. 
Najszczerszym wyrazem jego wdzięczności dla 
niewiernych sprzymierzeńców, był okrzyk jego, 
z głębi zbolałych wydobyty piersi przy głos>- 
waniu nad wyb>rem delegacyj. 

— Hol? euch der Teufel! krzyknął Woli, gdy 
dawni obstrukcyoniści, jeden po drugim odda- 
wali głosy za wyborem delegacyi. Ten. okrzyk 
zranionej duszy maluje całą bezdeń pesymizmu, 
całą gorycz hegemona, który już bliskim wi- 
dzał się szczytów, gdy nagle uczuł, że spadł 
na łeb i dlatego się tylko nie zabił na miejscu, 
że upadł w miękie... błoto. 

W Mogancyi zasię wygwizdano wiedeńskiego 
demagoga na zgromadzeniu stowarzyszenia, dla 
którego on tak dzielnie w Austryi pracował. 
AlUdeutscher Verband, związek wszechniemiecki 
ów organ kakatystów, prujących trzewia pol- 
skie, urządził zgromadzenie, które uświetnić 
miał swoją osoba p. Wolf. Gdy jednak zaczał 
prawić 0 „faryzeuszach austryackich“ i zbyt 
skwapliwie szafować cytatami pisma $w., wy- 
czerpała się cierpliwość słurhaczów i, kapelm- 
strzowi obstrukcyi austryackiej, urządzono ob 
strakcye niemiecką wśród wycia, gwizdów i ha 
łasów. Kopaięto go w Wiednin, a gdy na po- 
załowanie przyszedł do Mogancyi, jeszcze mu 
poprawiono. Sprzykrzył się ten krzykała; wła 
śmie Gajbliśs: maja go już dosyć. 

Wiem Że wszys-y demazogowie maja jednę 
wspólną wade: opierają się na S:tucznie wydę 
tej opinii tłamów, na schłebianiu chw lowym 
'amiętn'ściom i przeceniają Zawsze Bwoją siłę 
sadzac że ta opima da się wyd:mać w nie 
dkończoność. Tymczasem ludziskom snrzykrzy 
się wreBzcie taka operacya; jeden. drugi i trze 
«i chce wrócić do swojej zwykłej objętości i nie 
pozwala się ciagle wydymać Dem:gog przestaje 
grać, bo nikt me chce bsć jego klawiszem; je 
mu się zdzje że był mistrzem który grał na 
ladzkich duszach, a on był lichym dławidada, 
denerwującym tłumy zgrzytami fałszywych to 
nów. Ale mimo to rzemiosło takiego dławidudy 
politycznego nie przestanie być ponętnem; upa 
dek jego nigdy nie zniechęca do naśladowni 
ctwa. Katarynkarze tacy będą i nadal utrapie 
niem społeczeństw. 

Mówię to bez najmniejszej aluzyi, chociaż 
wiem, że gotów ktoś jejszukać i posądzać mnie, 
że chcą mu dawać nauki. Byłoby to równie 
niesprawiedliwem, jak ów zarzut, z jakim Spot- 
ksłem się z ust najprawdomówniejszych, jako- 
bym wyrobił sobie „metodę“ napadanja ladzi. 
Zarzut ten zatrał mi humor am dni kilka. Czyż 
bym rzeczywiście pakość komuś wyrządził ? 
Przedewszystkiem mam zwyczaj pisać dla tych, 
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którzy mnie czytają, nie dla tych tylko, o któ- 
rych piszę. Nigdy bowiem nie miałem preten- 
syi, abym kogoś mógł poprawić;* co? najwyżej 
żywoty zasłużonych Polsce mężów stawiam jako 
wzór godny naśladownictwa. Jeśli ktoś nie po- 
zna się na wartości wzoru i tyłem do niego się 
obróci, to już nie moja w tem wina, lecz tych 
nienków, co na doskonałości wzorów poznać się 
nie umieli. 

Więc jeśli ktoś przypuszcza, że uderzę w Stru- 
ny harfy, aby opiewać bohaterskie czyny p. 
Mikołajskiego, Zarachowicza i ich generalnego 
sztabu, — to dozna niemiłego zawodu. Mam to 
uczucie, że nie dostroiłbym głosu do wyżyn, na 
których stanęli trybuni ludowi Krakowa. Nie 
chcę im nawet zamącać reformatorskiej pracy; 
wiem, co to za robota. Dotąd imali się jej lu- 
dzie bez fachowych zdolności, politycznie nie- 
wyrobieni, z nadgryzioną przeszłością, — a chcieli 
nie dobra narodu, lecz godności, zaszczytów... 
Teraz znpełnie co innego! Cierpliwości tylko, a 
ożywcze promienie ofiarnej pracy obywatelskiej 
nowe tchną życie w krzepnące członki Krako 
wa. Więc nie zniechęcam nikogo i nie prze- 
szkadzam, bo nie chcę brać na siebie odpowie- 
dzialności za mieudanie się wielkiego dzieła re- 
furm, jakie niebawem spadnie na głowy Kra- 
kowian. 

Skoro już potrąciłem na wstępie o losy wiel- 
kiego demagoga, nie mogę nie podzielić się z 
czytelnikami radosną wiadomością, że ks. Sto- 
jałowski nie przestaje pracować nad ludem 
i nad sobą samym. -- Kio wie nawet, czy nie 
wstąpi do Koła polskiego, tak wielka jest jego 
skrucha. Wprawdzie dawna swada nie opuszcza 
tego męczennika, ale ze śpiewaniem piosenki 
na nutę piliką jakoś bardzo mu ciężko idzie. 
Na jednym z licznych wieców, jakie w wol- 
nych chwilach od eiężkiej, parlamentarnej pra” 
cy bezustannie urządza, przemówił do zgroma- 
dzenia, w kiórem i kobiet wiejskich było Spo- 
ro. Bo trzeba wiedzieć, że ksiądz prałat łaskaw 
jest dla płci nadobnej, bez względu na pocho- 
dzenie i różnice stanowe. Wie on, że kobieta 
nietylko w salonach, lecz i w chatach chłop- 
skich „pierwsze trzyma skrzypce”, — i dlatego 
gprasza kobiety na wiece. Jeden z pojętnych 
jego, acz niewiernych uezniów, odkradł już na- 
wet swojemu mistrzowi ten pomysł i zastosował 
go na miejskim bruku... Otóż ks. Stojałewski, 
uznający w włościanach „braci“, a w ich żo- 
nach i córkach „siostry“, — rzekł do mich w 
te lotne słowa: 

„Moi kochani wyborcy, bracia i siostry! 
Mam obowiązek się was zapytać, czy każe- 
cie mi należeć do Kołaspolskiego, t. j.. ezy 
mam jeszcze raz próbować, czy nie uda się od 
tych dziadów (I) wytargować Co dla was, 
moi kochani, gdyż przed paru dniami przyszło 
do mnie czterech bardzo poważnych panów, a 
z tych jedna bardzo wielka osoba, którzy 
mi powiedzieli, iż wobec zniesienia rozporzą- 
dzeń językowych musimy się trzymać razem, 
ho co dziś Czechom, to jutro nam być m: ża. 
Otóż pytam się was, kochani bracia i siostry 
(21) co mam czynić? Czy »ść z Polakami prze- 
ciwko Niemrom, czy z N'em"ami przeci w Po- 
lskom i Czechom wogóle Słowianom; co każe- 
cie. to zrobię“. (Według Kur. Lwow.). 

„Bracia i stostry* strachleli z miemego po- 
dziwu dla potulności swego mistrza. Taki mą- 
dry, a u nich szuka rozumu! — Niedawno psy 
wieszał na „panach“ z Koła polskiego, teras, 
w przystępie dobrego bumorm, juz ich tylko 
pouf la „dziadam* nazywa i gotów zapisać 
im duszę która nawet a prawosławnych nbra- 
m“ przytułku nie znalazła. Naturalnie, ksiądz 
prałat na tę najnowszą ewolucyę zdobył się nie 
dlatego, aby dla siebie coń utargować, bo jemu 
duchowa strawą najzupełniej wystarcza... do 
zbawienia, a on o resztę nie dba. Więc dla 
„sióstr i braci“ chee on coś od tych „dziadów“ 
wytargowąć i zniżyć się do roli eines ehrlichen 
Maklers. _, = 

Jak powiadam, bracia i siostry odstupuerunt ; 
nastało głębokie milczenie, które przerwał wre- 
szcie jeden z „braci“, widocznie najsilniej z du- 
chem mistrza spokrewniony, i rzekł: „Chyba 
Jaż lepiej z Polakami“. I usłachał mistrz głosu 
ludu, gdyż oświadczył bez chwili namysłu: 
„Więc zrobię; co mi każecie; ja was słuchać 
muszę!“ 
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serce przejął; toż u dzieci ten w yraz „chłop”,|A czemu ty tego nie widzisz, o tem, 


słyszę ciągle tylko, jako widmo czegoś dzikie 
go, niecywilizowanego, cdstrszajacego. Więc 
te w wychowaniu chłopa stawia się jako coś, 
co ma odrazą przejąć, co ma być niemiłe i nie- 
możebne do znies enia.... 

Gadali coś tam do mnie ludziska, ja im niby 
odpowiadałem , ale byłem dyabelnie zły. Uwa- 
ża'em, że panie potrącały się nieznacznie, na 
mnie pokazując. Ot... głupstwo.... 


Takbym chciał wrócić do swojej zagrody, że 
ledwie się trzymam w mieście, ale stresznie 
mnie proszą, abym jeszcze trochę z stał z nimi. 
poczciwi.... 


Znów zeszlińmy w rozmowie na temat ludu. 


Feliks straszny arystokrata, półgłówek, a ja|. 


chłopoman szalony. Więc czy t) można rozu- 
mnie gadać ? On swoje, ja swoje, aż dziecista 
się zbiegły i ze strachem patrzą na stryja ze 
wsi. 

— Ja ci mówię, że dzieci trzeba od wcze 
sayeh lat uczyć, aby lud kochały dlatego wła- 
nie, że dzieci te ludu nie znają, nie umieją go 
ocenić. A on mi no t» z powagą profesora: 

— Jak się tak zaczną wszyscy bardzo w ludzie 
kochaći do niego bardzo zbliżać, to nas chłopy 
wezmę za łeb. Ich miliony, a nas mało. 

— Otóż to, bracie, dobrze powiedziałeś, — 
wołam żywo. Ich miliony — ich szeregi; oni 
pracują, oni tradyeyę trzymają w życiu, oni 
obyczajów SiTzegą, oni iskrę narodowości prze- 
ebowują, 2 Wy ĉo? Ktsmopolici, biurokraci, 
zmanierowane Bzablonowey; wy myślicie, że 
wy jestzście narodem, a wy jesteście pianką 
na wierzchu odmętów społeeznych.... 

Skoczył do mnie; myślałem, że będzie źle... 

— Ależ oni piją, kradną „ nienawidzą wła 
ścieieli większych posiadłości, leniwi są, ży. 
dom tylko ufają — z księży dzić urągają, ońwie- 
ceńsi z nich tylko paszkwile po gazetach piszą 


nie mó- 
wisz ?... My — piana, szamowiny.... Toż oni 
męty.... i 

Stałem chwilę i zdawało mi się, że mausia- 
łem być, jak trup blady; wreszcie cichszym gło 
sem spytałem: 

— Jeśli on męty, toż je przefiliruj, a wtedy 
cóż ci jako naród zostanie ?... Lud jest treścią 
narodu i dlatego trzeba uczyć młode pokolenia, 
miłości od lat wczesnych, bo rozszarpano nas 
i w niewolę powleczono dlatego, żeśmy kochali 
złotą wolność, prawa, swobody, ziemię i szla- 
cheetwo, a nie kochaliśmy ludu.... Miłość lu 
du nie wyrośnie jak palma na pustyni, wśród 
żara i piasku; ona musi być zasiana, musi za- 
puścić korzenie, i karmić się sokiem, rosą, 
wonią i krwią ojczystej ziemicy.. .. 

Pojutrze jadę. Dzieci się mnie boją. Bratowa 
niby grzeczna, ale chłodna. 

Zatrzymali mnie, abym razem z nimi jechał 
do Szyku i tam parę dni zabawił. Sliczne miej 
scel... Góry i lasy, jary i potoki, świerki i 
skały... Gości huk. Ledwieśmy, jakie takie 
pokoiki dostali. Co tam Warszawiaków, Krako- 
wiaków! Ludzie zamożni: widać to ze wszyst 
kiego. Chłopcy w mundurkach podobnych do 
szyneli, galicyjscy w swoich, także zbliżonych 
do wojskowych; aż się serce kraje, ani lednej 
konfederatki; ani jednej czamary|... Przyzwy- 
czajony do samotności, przyznam się państwu, 
że z ciekawością , przypatruję się i przysłuchu- 
ję gawędom tych ludzi. A młodzież, jak to 
zwykle dla starych , rzecz najciekawsza. Puste 


to, bo puste, nie dziwnego. Wyrwało się z ław |J 


szkolnych, więc chce pokulać wśród gór i la 
sów. Zaszedłem raz w głąb lasu i słucham, bo 
gwar kilkunastu głosów młodzieńczych dolatuje 
do mnie.... 

Co oni iam robią? Zapewne bawią się 
w powsiańców, zwykła to rozrywka dla stu- 
dentów.... 


raz wyrażniejsze słowa 

— Bi 

— Wal ostro!.., 

— Nie żałuj!... 

Oho! myślę sobie , ochoty nie brak..., Miro- 
sławskiego im trzeba...- AŻ tu słyszę, jeden 
woła: 

— (Cham!... 

Co to znaczy? — Przesłyszało mi się; ależ 
nie, słyszę drugi raz...-. 

— Cham! — Chłop! — Marga!... 

Z za krzaków wybiega góralczyk z krwawą 
plamą na czole, *) zx nim gromadka studentów 
z kijami, a nawet kamieniami.... 

Bij chłopa! woła jeden, nauczmy got... 
okażmy mu!... 

— Hej!... na chłopa!... 


miętnością.,,, 

= C6 gim... 
drogę.... 
— (Chłopa bijemy, odpow'ada panie yx jeden, 
śmiejąc się..,, 
— Za co? Co on wam zrobił ? 
— A nie, bawimy się er 


spytałem, zastępując im 


należycie do ludzi „z towarzysttwal* Młodzież 
szkół średnich: wy się tak bawicie?... 
Reozbiegli się..,, 


już nie wiedziałem sam... ** 


*) autentyczne. 


(Przyp. red.) 


Zbliżają się, wiatr w moją stronę zanosi, co| systemy, 


I porwali się żywo zadyszani i rozpaleni na- 


— I wy należycie do ludzi nietylko cywili- 
zowanych, ale oświeconych ? Nie dość tego, wy 


tak ?... 


Ja s'ałem, jak głaz. Czym ja os'alał w mej 
cichej zagrodzie, czy świat dostał obłędu — 


Zdobycze naukowe poszły daleko naprzód; 
fizyka, nauki przyrodnicze, historya, metoda, 


**) Może to był fakt odosobniony: nie przypuszeza- 
my, aby on ləżał w charakterze młodzieży naszej. 


wszystko ulepszone, udoskonalone, 
ale.... serca? Jakież one s42... 

Przekonałem się, o co szło bratowej. Ona 
chciała mię ożeuić!.. Delikatną siateczką intrygi 
do tego kierowała, aby nas poznać. Mania, sio 
stra Feliksowej, panna w jesiennym wieku mło- 
dości, bardzo postępowa i wyzwalająca się z 
przestarzałych przesądów, byłaby, wedle mnie- 
mania bratowej wyborną, doskonałą dla mnie 
żoną. Ale niestety nie udała się łapka. Dziwak 
taki, jak js, nie złapie się na starość, gdy i 
w młodości umiał być ostrożny. 

Z Szyku wróciłem do mej zagrody smutny i 
zły. Zdawało mi się, że tam daleko, w miastach, 
stolicach i ich salonach, same tylko upiory cho- 
dzą, żyją. działają i pracują, ale one od nas, od 
wiosek, chat, ladu i zagonów tak się oddaliły, 
jak daleką jest idea Kościuszki od dzisiejszych 
dni samolubstwa. 

Co oni sobie z nas robią, płynąc z postępem, 
łowiąc swoje zdobycze naukowe, ciesząc Bię 
szybkością machin, parowozów i siecią drutów 
rozsnatych po Earopie, która slowa chwyta, 
myśli przenosi, zbliża najbardziej oddalonych. 
Cóż to wszystko jednak znaczy wobec tego, że 
my, najbliżsi sobie, tak bardzo przecież jesteś 
my sobie dalecy? Cóż z tego, że dziś do Pary- 
ża czy do Madrytu przegonisz rychło błyskawi 
cznym pociągiem, gdy do chaty ludu tak stra- 
sznie ci daleko ?.. 


Siana skoszone. Tyle kos mi dziś przed oczy 
ma migało, że się lśniła od nich cała łąka. 
Dzwoniły mi w takt rsżnie, a woń cudna, aro- 
maątyczna owiewała mię i niby balsam czaro 
dziejski, zdejmowała z czoła ból i smntek. 

Koma ja tę wioszczynę zostawię ?.. Jego dzie- 
ciom ?.. I cóż one z nią zrobią ?.. Sprzedadzą!.' 
Wszak to wieś a na wsi chłopi. Do chłopów 
iść?.. Cóżby oni zrobili, spiesząc wieczorem z ko- 
sami lub sierpami przed gmach, gdyby tam wy- 
golony lokaj wyniósł im zapłatę, a ciepłe słowo 


do ich serca nie zadzwoniło i serdeczna dłoń 
ku nim się nie wyciągnęła ? I jakżeby się w tej 
wsi działo, gdyby tu w dworze nie mieszkał 
brat, lecz tylko „pan“?.. Zerwałyby się wszystkie 
nici, zasnute dziś od dworu do chat, do niw, 
zegonów, łąk, jarów i potoków; wioska takby 
stała na uboczu, sierota, jak ich dziś stoi tyle, 
a we dworze przestrzeganoby dsieei, aby nie 
rozpierały się „jak chłop*, aby me. śmiały się 
„jak chłop“, nie jadły „jak chłop” i t. d. | 

Co zrobić?.. jak radzić?.. Ostatnie błyski 
słońca łamią się w zwierciadle rzeki; ostatnia 
zwrotka pieśni kosiarzy odbija się echem od 
dębiny; ostatnia myśl moja, pełna zwątpienia i 
troski, płynie tak daleko, jak długo jej szukać 
trzeba oparcia i kąta ciepłego. 


Jest wyjście, jest ścieżka ratunkowa... Zwąt- 
pienie, jak brud trzeba zmyć z duszy. Kto ko- 
cha lud, ten nie może rozpaczać i kwilić żało- 
śnie dla tego, że inni lądu nie kochają, ale mi- 
łość siać musi dla ludu, jak sieje ziarno na 
chleb lub na pszenicę. Dzieci Feliksa przyjadą 
do mnie na święta, jedze, drugie, na wakacye 
piąte, dziesiąte, a ja nauczę ich kochać shłopa, 
tego chłopa, którego one dziś nie cenią, nie 
szanują, nie uzn»:ją za brata. 

«Chłop* wielkie imię w narodzie, ale trzeba 
je wielkiem uczynić w sercach tych. którzy 
przyszłością narodu być mają. „Chłop“ święte 
godło pracy, trudu i istnienia narodu, ale trze- 
ba je uczynić świętem i czystem przez moc mi- 
łości i prawdy. „Chłop“ znamię szlachectwa nie 
z boja i krwi, ale z potu, cierpień i łez... 

Postęp. wtedy będzie postępem szlachetnym, 
gdy każe kochać najniższych, a słowo „chłop“ 
postawi na równi ze słowem „naród*|., 

Dzieci Feliksal. Chodźcie i nauczcie się Eo- 
chać chłopa!. 


EO e 


Kraków, 5 Listopada 1899 


To rozumiem; to znaczy „grać na duszach 
ludzkich*. I Koło polskie ani się spostrzeże, 
jak zawróci doń zbłąkana owieczka, aby tam 
znaleźć wywczas i ojcowskie przebaczenie, któ- 
rych chyba nikt niu peskąpić nie powizien. — 
Nie wiem tylko, jakie też warunki ks. Stoja- 
łowski podyktnje Kału polskiemu: czy każe 
zmienić regulamin wpierw, zanim do Koła wstą 
pi, czy pozwoli, aby go (t. j. regulamin) zmie- 
niono później, n. p. za kilka lat, gdy on (t. j. 
ks. prałat) już posłem nie będzie? 

Na wszelki sposób, ks. Stojałowski, zdobyw- 
szy mandat imperativ od swoich „sióstr i bra- 
ci“, może wykrzyknąć słowy autora „Sonzty*: 

— To seledynowa myśl! 

Oby ją tylko Koło polskie zrozumiało i oce- 
niło lepiej. niż Krakowianie „Sonatę*. 

%* 4 * 

Porzucam jednak szlaki polityczne i schodzę 
na padoł płaczu. Płakać chce się nieraz, gdy 
człowiek wykręceć sobie musi stopy po kręgla- 
kach na Rynku, a rozrzewnin się jeszcze bor- 
dziej gdy dotrze do pomnika Mickiewicza, któ- 
ry nie tyle może udatnością formy, ile za to 
piękną i budującą swoją historyą, szezytne bu- 
dzi wspomnienia. Narzekaliśmy wprawdzie na 
mistrza, zanim przyjęliśmy jego dzieło, ale przy- 
najmniej zyskaliśmy pomnik... pożyteczny. P. 
Rygier może ani domyślił się, że boczne figury 
jego pomnika spełaiać będą szczytne zadanie... 
szaragów dla zawieszania wieńców. Nieszczęśli- 
wa „Historya*, która jako „nauczycielka życia“ 
dzieliśa doiąd los swoich koleżanek szkolnych i 
nigdy słuchaną nie była, zyskała teraz nowe 
przeznaczenie: na jaj głowie zawiesza się wień- 
ce. A wieńce te miewają doniosłe znaczenie: 
czasem zawieszają je socyaliści, aby dogryść do 
żywego Czechom i Słowakom, to znowu aby 
rozwścieklić demokratów. Była chwila, że so- 
cyaliści w jasyr wzięli pomnik Mickiewicza i 
czujną przy nim utrzymywali straż, aby „mo- 
skalofilskie pismuki* drugim wieńcem nie ob 
ciążyli biustu „Historyi*. Ale nieprzyjaciel prze 
wąchał ten plan i spełnił swoje życzenia do 
piero dnia następnego, gdy Mickiewicz wyzwo 
lił się z niewoli socyalistów. I odtąd dwie bo- 
czne figury dźwigają ma głowach i ramionach 
olbrzymie wieńce. 

Tego przeznaczenia bocznych, alegorycznych 
fignr nikt chyba nie przecznwał. Powszechnie 
przyjętym jest zwyczajem, że figury takie w 
tym celu się stawia, aby one upiększały i uwy- 
datniały całość, aby tłómaczyły jej treść. U nas, 
w Krakowie, dodano je, zdaje się, w tym celu, 
aby słażyły za artystyczne szaragi do zawie- 
szania wieńców... I wartało też takie wyprawiać 
Rygierowi grymasy, odrzucać figury jedne, dra: 
gie kazać poprawizć, kiedy i tak ich nikt nie 
widzi, bo wiecznie obwieszone są wieńcami. 

Wprawdzie artysta chciał dać wskazówkę, 
gdzie składać należy wieńce, jako hołd winny 
wieszezowi, i położył spiżową gałęż palmową 
na stopniach pomnika. Ale na artystycznych 
Krakowiań wskazówka ta Bie podziałała; oni 
sięgają wyżej... M. K. 


0d Administracyi. 


Oelem uregulowania nakładu upraszamy 
e wczesne odnawienie prenumeraty, Etó- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeraię zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylke Administracya „Nowej 
Reformy* w Krakowie i agencye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


KRONIKA. 


Kraków, 4 listopada. 


Z przed lat pięćdziesięciu. Wychodzący w Kra- 
kowie Czas ogłasza raport ze szpitala choleryczne: 
go, podpisany przea dyrektora, dra Niedz elskiego. 
Raport atwierdza wygaśnięcie uholery w Krakowie, 
oddajs pochwały współdziałającym w niesieniu po- 
mocy lekarzom: Estreicherowi, Steinowi i Breszczyń- 
skiemn, dalej zamieszcza „ogólne rady dla pospól- 
stwa“ na wzór Tista, Fufelanda i Remaziniego. 
Wkcńsu podaja środki leczenia tsj choroby na wy- 
padek pswtórenego jej wybnchu, — Do Krakow 
skiego Towarzystwa Naukowego (pójźniej Akademia 
umiejętności) wybrano do wydziału profesorów: J. 
Muczkowskiego , Łuszezziewicza, Kromera, Meche- 
rzyńskiego i Głębockiego. — Z Paryża dvnoszą, 
że niespodziewanie zupełnie Ludwik Napoleon dał 
dymisyę dotychczasowemu ministerstwu, utworzył 
nowe, rojalistyczne, zachowując dla siebie prezy- 
dyum rady gabinetowej. (Jak się z tego okazuje, 
prezydent rzeczypospolitej dąży do zamachu stanu). 
Z Widdynia donoszą, że Murad-Basza (generał JÓ- 
zef Bem) przed odjazdem stamtąd był rozczulająco 
i manifestacyjnie żegnamy przez wych»dźców wę- 
gierskich i polskich. Bem wystosował list d> suł- 
tana, w którym przysięga wieczną nienawiść „Two- 
jemu i memo wrogowi“ Rosyi. 

Posiedzenie Rady miejskiej cdbędzie się w po- 
niedziałek o godz. 5 po połndnin. Na porządkn 
dzienaym : Projekt reformy statuton miejskiego. 

Kiermasz. Na dochód „Przytnliska* nezeatników 
powstania z r. 1863/5 odbędzie się jntro kiermasz 
w Bali „Sokoła“, Dla poparcia celów tak sympaty 
cznego Towarzystwa, jakiem jest to „Przytulisko*, 
zachęcać chyba nie potrzeba. Sala zapełni się do 
sBzezętnie. 

Loterya fantowa spożywcza odbędzie s'ę jutro 
w niedzielę o godz. 2 po połndniu w nujeżdżalni 
pod Kapncynami. Przeważną część fantów stanowi 
olbrzymia liczba zajęcy, kar, kapłonów, gęsi, ka- 
czek, indyków itp. oprócz delikatesów, win i likie- 
rów. Cena losu przystępna, bo oznaczono ją na 20 
ct. Publiczności z pewnością będzie bardzo wiele. 

Na weteranów z roku 1831 we wrześniu i pa- 
ździerniku złożyli: po 5 złr.: ks. kanonik Krukow 
ski, Marya Kietlińska; 12 złr. Marceli Koz'orow 
eki; 41 złr. 15 ct, K. Oswald Wyszyński z zaba- 
wy, urządzonej w Krynicy; 200 złr., subwencya 
Kasy oszczędności M. Krakowa; 500 złr. ,subwen- 
cya Rady M. Krakowa; — rarem było dochodn 
76% złr. 15 ot. 


Rozchód : Rozdano żołdu narodowego pomiędzy 
10 weteranów, najem pokoju na biuro, pogrzeby, 
nabożeństwa, usłngę, opał, druki, papier i porto 
rya — razem Ól4Ń zlr. 44 ct. 

W sprawie klinik krakowskich. Od prof. Jor- 
dana, tegorocznego przewodniczącego w dyrekcyi 
klinik uniwersyteckicb, otrzymujemy następujące 
pismo: Jedynie przyjmowanie chorych do stałe: 
go leczenia zostało w niektórych klinikach chwi 
lowo wstrzymane, ambnłatorya zaś, tj. ordynacya 
dla chorych dochodzących i wykłady dla uczniów 
odbywają się w kliaice wewnętrznej, okulistycznej 
i giaekologicznej, jak każdego roku. W klinikach 
chorób dzieci, chorób skórnych, oraz chorób gardła 
nie zeszła Żadna przerwa w przyjmowaniu cho- 
rych. 

Z Towarzystwa przyrodników Imienia Koper- 
nika. Posiedzenie sekcyi filozoficznej edbędzie się 
we środę dnia 8 b. m. o godz. 6 wieczorem w Bali 
wykładowej zakłada fizycznego (nl. św. Anny L. 6). 
Dr W. Lutosławski wygłosi odczyt p. t.: „Zasady 
stylometryi*, Goście mają wstęp wolny. 

Krakowskie Tow. techniczne odbędzie w po- 
niedziałek 6 b, m. wycieczkę pod kopiec Kościn- 
szki i do Bielan, w celu obejrzenia robót wodocią- 
gowych. Punkt zborny o godz. 9 rano na planta- 


licznego współudziału. 

Tow. ratunkowe udzieliło w październikn po- 
mocy 272 rszy: w dzień 212, w nocy 60. Nagłych 
zasłabnięć było 100; przypadków chirnrgicznych 
150; samobójstw 3; rbłąkań 2; przypadków Śmierci 
4. Przewieziono osób 77, Dotkniętych było męż' 
czyzn 182, kobiet 74, dzieci 8. Lekarze interwe- 
miowali 11 razy, Służbę pełniło oohotników 36. 
Członków wspierających liczy Towarzystwo 327, 
czynnych 96. 

Ż krakowskiego klubu szachistów. Zawiadamia 
się szan. członków, że dnia 19 b. m. rozpocznie 
się turniej szachowy. Wpisy do turnieju przyjmnje 
wydział do 12 b. m, 

Krakowskie Tow. właścicieli realności wnio 
sło do Rady miasta podanie, w którem żąda wy- 
dania netawy, przyznającej odszkodowanie ze strony 
gminy właścicielom domów na wypsdek pękuięcia 
rury wcdociągowej i podmycia realności przez wodę. 

Z Towarzystwa muzycznego. W wieszorze pią- 
tkowym dnia 10 listopada 1899 r. z udziałem cze- 
skiego kwartetu (I. skrzypce — Karol Hoffmana, 
II. skrzypce — Józef Suk, altówka — Oskar Ne 
dbal, wiolonczela — Jan Wihan) odegrane będą 
następujące utwory: 1) Czajkowski: Kwartet D dar 
Op. 1, a) M derato e semplice, b) Andante canta- 
bile, e) Schsrzo Allegro ma non tanto, d) Finale- 
Allegro giusto. 2) Mozart: Kwartet Es dur, a) Al- 
legro ma non troppo, b) Andante con moto, c) Me 
nuetto Allegrato, d) Allegro vivace, 3) Beethovan: 
Kwartet C dur, Op. 59, Nr. 3, a) Introdnzione An- 
dante con moto —- Allegro vivace, b) Andante con 
mito quasi allegretto, ©) Menueto grazioso, d) Al 
legro molto. Początek o godzinie pół do 8 wie- 
czorem. 

Bilety sprzedaje kancelarya Tow. muzycznego 
(Plac Szczepański 1. 3) w godzinach od 12—1 w po- 
łudnie i od 5—6 wieczorem. 

Z uniwersytetu. P. Maksymilian Nadel, rodem 
z Krakowa, otrzymał dziś na tutejszym nniwersy- 
tecie stopień doktera praw. 

Z „Czyteici dla kahlat“. W poniedziałek dnia 
6 b. m. o godz. 5'/, wieczorem Odbędzie się po 
gadanka na temat solidarności kobiet polskich, któ 
rą sagai p. dr. Z. Daszyńska Golińska, Watęp mają 
wprowadzeni goście. 

Kadencya sądów przysięgłych V. rozpocznie się 
w Krakowie 6-go b. m. W skład trybunału wcho- 
dzą: przewodniczący trybunału dr. Julian More 
lowski, wiceprezydent sądu krajowego i kierownik 
sądu krajowego karnego; zastępcy przewodniczą 
cego, radcy sądu krajowego: Wilhalm Ursel, Lu 
dwik Klemensiewicz, Zdzisław Katyński, Mieczy- 
sław Turowicz i dr. Gustaw Ujejski; asystenci, 
radcy sądu krajowego: W. Ursel, L. Klemensie- 
wicz, Z Katyński, dr. Józef Kopp, Ferdynand Fe- 
rens, M. Tarowicz, dr. Władysław Chrząszczyński, 
dr. G. Ujejski, Karol Kulikowski, Alojzy Traun- 
felner i dr. Muczkowski; sekretarze: Bernard Mül- 
ler, dr. Władysław Federowicz, dr. Zygmunt Ku- 
liński; adjunkci: Józef Klimecki, dr. Juliusz Maka- 
rewicz i dr. Jan br. Mieroszowaki. 

Sądzone będą następujące sprawy: Dnia 6 b. m. 
Bartłomiej Piękoś i spóluicy zbrodnia kradzieży; 
dnia 8 i 9 Wojciech Tomera, zbrodnia morder- 
stwa; daia 10 b. m. Antoni Adamowicz, morder- 
stwo; dnia 13 b. m. Stanisław Lipiński, występek 
z $ 300 u. k.; dnia 14 b. m. Salomon Hirsch 
i spólnicy, kradzież; dnia 15 b. m. Jan Serkowski, 
obraza czci; dnia 17 b. m. Izydor Mirga, morder- 
stwo; dnia 20 b m. Abraham Schiitzłer, oszustwo; 
dnia 21 b. m. Fogiel Marya, Kazimierz Kałoża, 
dwie sprawy 0 zbrodaię kradzieży; dnia 24 b, m. 
Jan Sucharek, rabunek i gwałt pnbliczny, oraz 
wiele innych spraw karnych, które dotychczas je- 
szcze nie zostały rozpisane. 

Wydział Towarzystwa restauratorów i szyn- 
kurzy w Krakowie na odbytem w d. 25 psździer- 
nika b. r. posiedzeniu odmówił 3 paniom, wdowom 
po wyższych urzędn'kach antonomicznych i rządo- 
wych, przyjęcia do swego grona jako członków. 
Odmowę motywuje wydział tem, że rząd lub wła- 
dze autonomiezne nie powinny nagradzać zaslug 
swoich urzędników udzielaniem konsensów ich wdo- 
wom, gdyż fakta takie przynoszą krzywdę ludziom, 
zawodowo tej gałęzi handlu i przemysłu się po 
Święcającym Już w ob:cnych stosnnkach wielu 
z tych ludzi nie może uzyskać konsensów i zado- 
walniać się masi ich dzierżawą. K"nkurencya nie. 
uprawnionych Bytuacyę jezzeze pogorszy. 

Motyw, przyzna każdy, zupełnie słuszny. © 

Stow. „Pomoc“, założone w celu niesienia po- 
mocy Polakom pozostającym poza Ojczyzaą, a po- 
trzebojącym wsparcia, zwołuje walne zgromadzenie 
na dzień 12 listopada o godz. 4 po południn w 
lokala „Czytelni dla kobiet“ w Krakowie (ulica 
Szpitalna, 7). Porządek obrad: 1) Wybór wydziału. 
2) Wnioski członków. 

Bunt. Czeladeicy kominiarscy zbnatowali się dzi- 
siaj przeciw jednemu ze swoich majstrów i posta 
aowili sprawić spustoszenie w jego mieszkaniu. — 
Porozbijano mianowicie sprzęty majstrowi, poczem 
zbuntowani czeladnicy zabrali się do tak popular 
nego w podobnych wypadkach wybijania szyb w 
oknach. Przy tej operacyi więcej, aniżeli szyby, 
ucierpiały ręce sprawców. Doszło do tego, że To 
warzystwo ratunkowe musiało zająć się pokaleczo 
nymi i opatrzyć ich rany. Dwóch niezadowolonych 
czeladników, którzy tak energicznie dawali wyraz 


cyach pomiędzy ulicą Wiślną a Franciszkańską, — 
Zarząd Towarzystwa zaprasza swych członków do 


NOWA REFORMA. 


swoim uczuciom, przytrzymała polieya i osadziła 
w aresztach „pod telegrafem*, Nazywają się oni: 
Feliks Piro i Jan Morawski, 

Nożownictwe zaczyna zuowu kwitnąć w naszem 
mieście. D:i około godz 10 rano powstała na 
Małym Rynku zwads pomiędzy Piotrem Dobrowol- 
skim, murarzem, a Janem Jędrasińskim, który w 
sposób namacalny nastąpił na honor swego inter- 
lokutora, wskutek csego Dobrowolski pchnął nożem 
Jądracińskiego. Silnie rannego odwiozło pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego do szpitala ów. Łaza- 
rza, Dobrowolski zaś został aresztowany. 

Znalezione przedmiety. Zegarek metalowy ema- 
liowany, z łańcnszkiem niklowym, znajduje się w 
posiadania p. Juiinma Śtachego, który go znalazł 
w dniu 1 b. m, Właściciel może się zgłosić po 
odbiór zegarka. 

Wypadek na kolel. Dziś około godz. 6/, rano 
znaleziono na torze kolejowym przy moście obok 
rogatki Wolskiej człowieka z nciętemi przez pociąg 
obydwoma nogami, Okazało się, że nieszczęliwy na 
zywa się Piotr Pałasiński, jest ezeladnikiem piekar 
skim, zamieszkałym przy ulicy Mikołajskiej L. 13, 
liczy lat 35. Na torze leżał jnś eałą godzinę z n- 
ciętemi nogami i ranami, z których krew broczyła. 
Szedł po torze kolejowym w stanie nieco podnie' 
conym i dostał się pod koła pociągn. Ofiarę wy 
padka opatrzyśo pogotowie Towarzystwa ratanko 
wego, poczem przewiozło go do szpitala Św. Łazarza 

Z kroniki policyjnej. Aresztowano wczoraj Ma- 
ryę Bisagę, nałogową złodziejkę, która, wydalona 
jako nieprzymsieżaa do gminy, powróciła do Kra- 
kowa, aby tu dopuścić Się kradzieży pościeli. 

Egzamin autoryzacyjny dla techników aseku- 
racyi. Ustanowiona przy ministerstwie spraw we- 
wnętrznych komisya egzaminacyjna przedsięweźmie 
w drngiej połowie b. m. egzamina kandydatów, 
którzy ubiegają się O autoryzacyę , jako technicy 
asekuracyjni. Kompetenei o przypustczenie do egza 
minu w tym terminie mają wnieść należycie ostem 
plowane i udokumentowane podania najpóźniej do 
dnia 10 b. m. do mipisterstwa spraw wewnętrznych, 
Do podań załączyć należy: certyfikat przynależno- 
ści, metrykę, Świadectwo moralności, Świadectwo 
ukończonej szkoły średniej; dowód, że kandydat 
słuchał na nniwersytecie wykładów wyższej mate- 
matyki; Świadectwa, że kandydat samoistnie lub 
w służbie przy jakim zakładzie ubezpieczeń wyko 
nywał prace techniczno asekuracyjne. 

O pani Natalii Siennickiej donosi Dziennik Pol- 
ski zapewniając, że nieprawdą jest, jakoby znako 
mita ta artystka została kalkuiantką przy dyrekcyi 
skarbu. 

Zapis. Karol Stolzenberg. właściciel dóbr w Ty- 
chej, w powiecie staromiejskim, zmarł 24 sierpnia 
1898. Jakkolwiek obcy nam narodowością, porobił 
dość znaczne zapisy na cele humanitarne, między 
innemi na rzecz instylusyj krajowych i tak: dia 
„Macierzy polskiej* we Lwowie 2000 złr.; taką 
gamą sumę ma rzecz „Maticy czeskiej* w Pradze; 
12 tysięcy złr. na trzy stypendya po 200 złr. dla 
trzech medyków, z których jeden ma być Czechem, 
dragi Morawiakiem, trzeci zaś Polakiem. Kościół 
w Sędziszowie otrzymał tysiąn złr. Powyższe legaty 
wejdą w życie dopiero po śmierci nniwersalnej 
spadkobierczyni, Julii z Torczyńskich Stolzenber 
gowej. j 

Katastrofa kolejowa pod Widynowem. Od na- 
szego kcrespondeata stanisławowskiego otrzymuje 

y następnjące szczegóły o kątastrofie kolejowej, 
aka BIę wydarzyła dnia 3. b, m. na praystanku 
Widynów. Pociąg pospieszny, idąey ze Lwowa do 
Rumunii Nr 301, wymija się z pociągiem ciężaro- 
wym czerniowieckim Nr 382 zazwyczzj na stacy| 
w Kołomyi; tymozasem , skutkiem opóźnienia, po 
ciągowi Nr 382 wypaść miało to krzyżowanie na 
przystanku Widynów. Stacya ta jest miejscem ła- 
dowania węgla kamiennego, pochodzącego ze zna- 
nych z toczącego się obecnie procesu Galicyjskiej 
Kasy oszcządności byłych kopalni Szczepanowskie 
go w Dżurowie i Myszynie, oraz buraków, w oko- 
licy Zabłotowa uprawianych, dla cnkrowni w Tłó- 
maczn. Służba obu pociągów była powiadomioną 
o tem, ża miejscem wyminięcia się ich ma być sta- 
cya w Widynowie, tymczasem maszynista pociągu 
pospiesznego Nr 301, biorąc wśród mgły porannej 
i blasku słonecznego, padającego mu w oczy, sto 
jące na stacyi wozy, naładowane węglem, za pociąg 
Nr 382, który właśnie miał wyminąć, dawazy od- 
powiednie sygnały, wjechał śmiało na stasyę z za 
miarem przejechania jej dalej. W tejże chwili wje- 
chał pocąg ciężarowy Nr 382 i maszyny obu po- 
ciągów za t. zw. znakiem bezpieezeństwa ( Polizei- 
stich) bokami się zaezepiły, Skntkiem zderzenia 
tego było, że maszyna pociągu Nr 382 i kilka wo- 
zów następujących wyskoczyły z szyn i wykoleiły 
się. 

Obie maszyny są uszkodzone, trzy wozy pociągu 
Nr 382 doznały także silnego uszkodzenia. Z ludzi, 
szezęśliwym wypadkiem, nikt nie zginął. Są jednak 
ranni, oraz kontnzyonowani. Palaez pociągn Nr 382. 
Szewczyk, wyskakvjąc z maszyny, dceznał silnych 
obrażeń wewnętrznych , dwaj pasażerowie pociągu 
Nr 301 zaś, Dórfler, będący werkmistrzem kolejo- 
wym, i drugi, niewiadomego nszwiska magazynier 
kolejowy, przenoszący się właśnie na nowe stano- 
wisko ałnżbowe do Zaleszczyk, otrzymali lekkie 
podobno rany w głowę. Zgłoszą się niewątpliwia 
później i inni chorzy po tym wypadku. Szewezyk 
znajduje się w leczeniu domowem, 

Pociągi knrsują jnż regularnie. 

Ks. Szeptycki, unicki biskup stanisławowski, ma 
wyjechać dnia 6 b. m. do Wiednia na konferencyę 
episkopatn anstryackiego. Po konferencyi uda się 
do Rzymu. Podróż trwać będzie około 3 tygodni. 

Stanisławów, 3 listopada, (Koresp. N. Reformy). 
W nubiegłym tygodnia czciło miasto nasze pamięć 
bohatera walki o wolność narodu polskiego, Ta 
densza Kościnszki, uroczystym obchodem w „So 
kole*, i w „Gwieżdzie*. W „Sokole* przemawiał, 
zagajając obchód, druh dr Ostafiński, kreśląc epokę 
działalności Kościnszki i znaczenie ruchu, wywoła 
nego jego wystąpieniem i powołaniem pod broń Ind 
i wzywając do pracy nad ludem dla urzeczy wistnie 
nia wielkiej idei, pozostawionej nam w spuściźnie 
przez Kośsinszkę, Obehód urozmaiciły produkcye 
gimnastyezne ped wcdzą naczelnika „Sokoła* druha 
Świątkiewicza, oraz deklamacye i chóry Towarzy- 
stwa muzycznego imienia St. Moninszki. 

W „(wieżdzie* wygłosił o Kościuszce odczyt 
popularny p. Stanisław Błotnicki, poezem nastąpiły 
dwie deklamacye ntworów patryotycznych, wypo- 
wiedziane przez rękodzielników z szczerym zapałem 
i należytem zrozumieniem, Zakończyła obchód wie 
ozornica , której nie brakło przemówień, pełaych 
poważnej myśli i gorącego dla spraw publicznych 
zapału. 


go rozpoczyna szereg przedstawień „Aidą* dnia 7 
b m. Batntę kapelmistrzowską w towarzystwie tea- 
tralnem dzierży p. Stingl, b. profosor konserwato- 
rynm krakowskiego. 


dnia 26 z. m. Karol Mezeuseffy w 26 roku życia. 
Śp. Mecenseffy był Polakiem i pełnił tam obow'ą- 
zki lekarzz weterynaryi. Zgon jego ma w gobie 
wiele tragiezności — nmarł bowiem nazajutrz po 
ślubie. 


Sejmn z miasta Tarnopola są: dyrektor Emil Mi 
chałowski, 


Teatr „lubelski* pod dyrekcyą p. Czystogórskie- 


W tutejszej dyrekcyi kolejowej szefem oddziału 
komercyalnego został p. Smolka, szefem zań od 


działu dla kontroli dochodów po Ś. p. inspektorze 
Poradowskim, sąmiaiowany został starszy rewident 
p. Hanser. 


Zmarli. W Dolnej Tuzli w Bośnii zmarł nagle 


Z Tarnopola doncszą: Kandydatami na posła do 


który ma za sobą poparcie mie- 
szczaństwa i urzędników, oraz ka. kanonik (gr.-kat.) 
Włodzimierz Gromnicki (ugodowiec). Do parla- 
mentu postawioną zostanis kandydatura radcy dwo- 
rn przy trybnuale kasaeyjnym Strumińskiego. 

Gmina Jarosław przeciw Radzie szkolnej kra- 
jowej. Przed trybunałem administracyjnym w Wie- 
dnia odbyła się rozprawa z powodu zażalenia gmi- 
ny m. Jarosławia przeciw rozporządzenin Rady 
szkolnej krajowej z dnia 3 maja 1895, wzywają- 
cemu gminę, aby, posiadając własny majątek, sama 
opłacała nauczycieli miejscowych, którym dotyeh- 
czas płaciła Rada szkolna pod postacią zaliezek. 
Dotyczyło to czasu od 1 lipca 1892 do 31 gru 
dnia 1894. 

Gmina Jarosławia odwołała się do ministerstwa 
które jednak zatwierdziło rozporządzenie Rady 
szkolnej. Gmina zwrósiła B'ę przeto z zażaleniem 
do trybunałn admiaistracyjnego. Trybunał uznał 
rozporządzenie ministerstwa jake niozgodne z usta 
wami i nezynił zażaleniu gminy zadość. 

Bóbrka, 2 listopada. Po jednorocznem urzędowa- 
nin komisarza rządowego, nkonstytuowała się nowa 
Rada gminna, wybierając burmistrzem emerytowa- 
nego majora kawaleryi p. Józefa Pella. 

O mandat do Rady państwa, opróżniony wsku 
tek śmierci dra Wolsna, z okręgu wyżniekiego, u 
biegają się, jak dotąd, dwaj posłowie sejmowi: Mi 
kołaj Wasiłko, z partyi starornskiej i dr. Smal 
Stooki, profesor wszechnicy czerniowieckiej, należą 
cy do stronnictwa ruskich nmarodowców. Żaden z 
nich jednak nie ma widoków powodzenia. Posłowi 
Wasilkowi wyraziło niedawno kierewnietwo par- 
tyjne swoje niezadowolenie z powodu jego polityki, 
szkodliwej dla kościoła grecko-oryeatalnego, wsku 
tek czego zmnazono go moralnie do wystąpienia z 
kierownictwa partyi. 

Krótko a węzłowato. Hr. Clary, kierownik 
gabinetn, otrzymał onegdaj następujący, miły te 
legram : 


krwi niewinoej wylano? Naród nie ma do Eteee- 
leacyi żadaego zanfania i, jak sądzimy, wątpić na- 
leży bardzo, czy zaburzenia wogóle kiedykolwiek 
się skończą, dopóki Ekscelencya nie ustąpisz. W in 
teresie tedy ludzkości radzimy serdecznie Kkscelan 
cyi zapobiedz dalszemu rozlewowi krwi w ten spo- 
sób, iż Ekscelepcya wraz ze swymi kolegami nstą 
pisz, robiąc miejsce — i to w esasie możliwie naj 
krótszym — drugiemu ministerstwu „Szozerse an 
stryackiema”, któreby trzymało się zasady justitia 
regni fundamentum i'równe stosowało prawa wo- 
bec wazyztkich ludów państwa, nie krzywdząc re 
szty popieraniem tylko jegnegoa.* 
Rada miasta Przerowa. 

Z Pragi czesklej. Sezon jesieuny w Narodnim 
Divadle rozpoczął się cyklem oper Smetany. — 
Wazystkie opery mistrza ozeskiego odś iewano. 
Stało się więc nareszcie to, o co przew długie lata 
wołała krytyka i w ogóle cała prasa czeska. Prócz 
„Sprzedanej narzeczonej”, „Pocałunku*, „D-libora* 
i w ostatnim czasie „Libuszy*, innych oper Sme 
tany nie słysz.liśmy na scenie teatru narodo 


„Bronikorów w Czechach”, Dwó'h wdów“, „Taje 
mnicy* (Tajomstvi) lub „$ iany dyab Iskiej* (Czer- 
towa stiena). Szczególnie ostatnie dwie cpery mają 
tak wysokie zalety, że pomijanie ich byłe grze 
chem przeciw geniuszowi czeskiego mistrza tonów. 


względem skarbów muzyki wielkiego Smetany.i 
Towarzystwo artystów malarzy i rzeźbarzy 


(Jednota umielcu wytwarnych) otworzyło dnia 14 
b. m, pierwszą wystawę obrazów i rzeźb w no- 
wym salonie pazy ulicy Wodiczkowej. Wystawa 


przedstawia się bardzo dobrze, bo znajdujemy 
w niej dzieła najpoważniejszych artystów ezeskieh 
przeważnie starszych; młodsi mają osobne wysta- 
wy, urządzone prz towarzystwo „Manes*, Wysta 
wy tych dwóch towarzystw, „Jednoty“ i „Minesa* 
będą bardzo poważnym współzawodnikiem codzien 


nych wystaw w Rudolfinum, urządzanych przez 


Towarzystwo sztuk pięknych (Krasoumni jedaa' 
ta), gdzie zawsze więcej panowali Niemey. Jest 
to fakt pocieszający, że teraz artyści ozescy będą 
mieli osobne wystawy sztuki czeskiej i ża nie bę 
dą zmnszeni szukać przytułku tam, gdzie: nigdy 
nie było poszanowania dla sztuki czeskiej. Na 
reszcie można będzie uw docznić, iż istnieje 0o80 
bna sztuk czeska, zasługująca na nznanie. Takie 
nazwiska , jak Brozik, Hynais, Mysebek, Mauder, 
Macha, Marold, Pirner sẹ tego wymownym do- 
wodem. „MR 

Na wystawie znajduje Się kilka bardzo pięknych 
pejzażów Wacława Jansy. powszechuie uważanego 
zs zastępcę $ P Marzka na katedrze profesora 
w akademii sztuk pięknych, Obecnie artysta ten 
rozpoczął wydawnictwo pod tytułem: „Stara Pra- 
ga“, zbiór 100 akwarel , których przedmi tem Bą 
malownicze m ejsca i vakątki pięknej, starożytnej 
Pragi. Glnpota ludzka pragnie przekształcić st. licę 
Czech na miasto nowoczesne z równemi ulicami i 
kamienicami, budowanemi na wzór obrzydliwych 
kamienic wiedeńskieh. Czeska opinia publiczna pro 
testuje przeciwko takiemu bzrbażyństwn — naj- 
wymown'ejszym zaś protestem będzie wydanie 
świetnych akwarel mistrza Jansy w prześlicznych 
reprodukcyach, które zupełnie oddają charakter 
oryginałów. Są one dziełem znanego czeskiego za 
kładn J. Vilima, a mogą być śmiało postawione 
obok najświetniejszych prodnkcyj monach jskich. 

Z Leoban donoszą. nam w nuzupełaieniu wiado- 
mości z egzaminów państwowych w tamtejszej aka- 
demii, że p. Henryk Makarewicz z Drohobycza 
złożył tam egzamin państwowy na wydziale górni 
czym 


Wystawa Sztuki z Austryi i Węgier otwartą 


„Ekacelencyo |... Czy sądzisz, że jeszcze nie dość 


wego, tak jakby Smetana nie napisał był także 


Na każdej operze cykln, teatr narodowy zapałnio- 
ny bywa do ostatniego miejsca, może więc teraz 
zarząd teatru będzie się sprawiedliwiej zachowywał 
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zostanie dnia 27 b. m. w Petersburgu. Zgłoszono 
dotychczas 250 obrazów olajnyeh, 150 pasteli, 
akwarel i sztychów, tndzież 100 rzeźb w marmu- 
rze, brenzie i glinie. Przedmioty sztuki, stosowanej 
do przemysłu, również bądą na wystawę dopuszczo- 
ne. W Peteraburgn Oczekują w dniu otwarcia wy- 
stawy przybycia kierowników muzeów sztuki z Au- 
atryi i Węgier, a mianowicie msją 8 Krakowa 
przybyć dwaj przadatawiciele sztnki. 


Węgrzy przeciw armii. Na Węgrzech, pudobnie 


jak w Przedlitawii, objawia się energiczny ruch 
wśród ludności miejscowej. która nie chce stosować 
się do samowolnego zarządzen a ministerstwa wojny, 
nakazującego rezerwistom meldować się na zebra- 
niach kontrolnych niem eckiem słowem: hier! Rada 
miejska w Wielkim Warażdynie powzięła uchwałę, 
wzywającą wszystkie mnnicypia węgierskie, aby za- 
jęły energiczna stanowisko przeciw odnośnemnu roz: 
porządzenin ministra wojny. Stndenci zaś nniwersy* 
tetu bndapeszteńskiego urządzili także w tym du- 
chu onegdaj wielką demonstracyę. 


Aica, czyli jeszcze jedno tłnmaczenie słynnego 


hier. Po zde, jesiem, tukaj i jelen, po Czechach, 


Polakach Stowieńcach i Węgrach odezwali się tak- 
że Romani. Na kontrolnem zebraniu w Szaszsobes, 
w Siedmiogrodzie, kilkunastu wywełasych rezerwi- 


stów mełdowało się w swoim rodzinnym językn, 


wołsjąc aica. Każdy z nich skazany został na 48 
godzin aresztn, 

Proces „Pracy“. Przed Isbą karną w Poznaniu 
toczył się wczoraj proces przeciw p. Biedermanno- 
wi, wydawcy Pracy, oskarżonemu o te, że wiersz 
nDo młodzieży”, zamieszony w jednym z nnmerów, 
oddał sım do druku Krzyżankiewiczowi, drukują- 
cemu Pracę P. B'edermann zaprzeezył posądzeniu, 
jakoby sam oddał ów wiersz, przypnścił , że de- 
auncyował go Krzyżankiewiez jedynie ze zomsty 
dlatego, że on, oskarżony, odebrał mu druk Pra- 
cy. Krzyżankiewiezowi zaś — wywodził oekarkony — 
mie można wogóle dawać wiary, jest on bowiem 
znany jako denuncyant, który danncyował już wie- 
łn, D. p. dra Kanteckiego, dra Łebińskiego i ia- 
nych. 

Dsnuncyant Krzyżankiewiez zrobił na eądsie ta- 
kie wrażenie, ża Bam prokurator nznał jego nie- 
wiarogodność , oświadczając, że się na jego zezna- 
nin nie może eprzeć, i wniósł o nwolnienie oskar- 
żonego. Obrońca p. Chrzanewski przyłączył się do 
wniosku prokuratora, trybunał oskarżonego uwol- 
ni? od winy i kary. 

W Toruniu toezy się proeea przeciwko Gasecie 
Toruńskiej o obrazą komisyi koioniracyjnej 

Za obrazę majestatu skazano w Prusach w pa- 
żdzierniku 15 osób na 4'/, lat więzienia zwykłego 
i pół roku fortecy. Najniższa kara wynosiła dws 
miestące. Od peczątku bieżącego roku »ż do końca 
października skazano, według Volks Ztg., 274 o- 
sób na 87/, lat więzienia zwykłego i kilka lat 
fortecy. 

W Berlinie skoezyła z okoa aktorka Jadwiga 
Kempińska i znalasła śmieró na miejscu. Odebrała 
sobie życie z rozpaczy, że nie mogła znaleać sta- 
nowiska. 

Wystawa secesyjna w Berlinie, pierwsza z rrę- 
dn, udała się wcale dobrse pod względem finanso- 
wym. Karty wstępn przyaiosły przeszło 12.000 
marek, garderoba 3.000 marek. a katalog rozszedł 
się w 42000 egzemplarzy. Wynik sprzedaży wy- 
atawionych dzieł przedstawia się tskże korzystnie; 
co czwarte dzieło znalazło nabywcę. Po opędsenin 
wszystkich. kosztów dochód wynosi 33 000 marek. 
Stowarzyszenie berlińskiej Secesyi spłaci w pierw- 
szym zaraz rokn 25%, to jest ozwartą ezęść po- 
życzki otrzymanej od menenasów sztuki, 

20 osób utonęło w Antwerpii dain 8 b, m. 
skntkiem tego, ku pomost do lądowania zawalił wię 
w chwili, gdy pociąg przybył do stacyi przewozo- 
wej na lewym brzegu Skaldy. Na pomoście znaj. 
dował się tłum lndsi, z których wiblka liczba wpa- 
dła do wody. Dwadzieścia osób utonęło  Dotych- 
ozas wydobyto 10 zwłok, 

Do Transwaalu zamierzyli się ndać liczni «fice- 
rowie arti anatro węgierskiej aby wstąpić w sse- 
regi walczących Władze wojskowe odmówiły je- 
dnsk żądanych przez mich w tym celu dłnższych 
url pów. 

Gapski, nieszczęsny Gapski, wdał się najniepo- 
trsebniej w świecie w rozmowę o literaturze 

— Slowacki? — woła — Dla mnie Słowacki 
oie napisa? nie nadzwyczajnego, chyba jedyną „Gra- 
żynę”... 

— Bój się Boga! panie Gapski, przecież „Gra- 
żynę* napisał Mekiewiez ! 

— No, widzicie! — edpowiada Gapski s tryum- 
fem — nawet tego nie napisał, 


Mianowania. Ministerstwo bazdla nadało star- 
szemu cficyałowi pocztoweme Janowi Nieczuja Ur- 
bańskiemu w Stanisławowie posadę kontrolora po- 
cztowego tamże. 


Przemlesienia. W obrębie lwowskiej dyrekcyi 
kolejowej przeniesieni zostali adjnakci M. Kwanduk 


ze Stryja na kasyera do Drobobycza, F. Ombach 
z Podwołoczysk do Tarnopola, An, Btojowski z 
Drohobycza do Lwowa na Podzamoze, asystenci J, 
Galotzy ze Lwowa Podzamcza do dyrekeyi, W. 


Hund ze Lwowa do Podwołoczysk, wolontarynss 
Ed. Biliński ze Lwowa do dyrekcyi. a dalej Au. 
Czeray 1 Zagórza do Mokrego i N. Powolny z 
Mokrego do Huty Zielonej. L. Saadik został cfisya- 
łem w dyrekcyi, a S, Sohier pomoenikiem na ata- 
eyi lwowskiej, 


Konkursy. Na posadę naczelnika sekeyi komser- 


wasyi Lwów I do której przywiązana jest VI kla- 
Ba rangi ałnżbowej, rozpisany jest konknrs. 


Wydział Rady powiatowej w Tarnopoln rozpie 
snje konkurs na jednę posadę kondnktora drogo- 
weho z płacą roczną 500 złr. i dodatkami na ob- 
jazdy 150 słr., z prawem stabiligacyi po 2 letniej 
nieaagannej służb e. 

Upsdłości. Związek wierzycieli w Wiednin ogła- 
sza upadłość SalomoBa Luxnera. kupca towarów 
łokciowych w Krakowie, Izraela Knpfensa, właści- 
ciela składu sukna w Krakowie i Mojżesza Dawida 
Stiglitza, knpca w Lubaczowie. 

Gazeta Lwowska nr. 251. 


Z kalendarza. W sobotę, 4 listopada: Ka- 
rola Borem, b. i Modesty p.; w niedzielę, 5 listo- 
pada: Hlabiety matki św. Jana; w poniedziałek, 
6 letopada: Leonarda wyzn. 

Wschód słońca dnia 5 listopeda o godz, 6 m, 
39. zachód o godz. 4 m. 8. Długość dnia gods. 
9m 29. 


eL (de wma 


(Saf6- Dóposlts) do dyskretnego przechowywania depozytów prywatnych pod własnym kluczem, 


Obok Kazteru wymiany zaajdują się Parnoerne TODOZYLTOWE Enay bezploCZEŚLSTWE 


ANI. ŁUD, 


Repórtoar teatru miejskiego. 


W niedzielę 5 listopada o godz, 3 po połu- 
dniu: „Młynats i jego córka”, dramat ludowy w 
5 aktach Ernesta Raupacha. (Ceny do połowy zni- 


żone). 


O godz. 7 wieczorem: „Miejsca dla kobiet“ 


(Place aux femmes), komedya w 4 aktach Vala 
bregaea i Hennequm’a (po raz 2). 


W poniedziałek 6 listopada teatr zamknięty: 
We wtorek 7 listopada: „Miejsca dla kobiet” 


(Place aux femmes), komedya w 4 aktach Vala 
bregua i Heaaequina (po raz 3), 


We środę $ listopada: „Hamlet“, tragedya w 
5 aktach a 11 obrazach Szekspira. (Przedstawieaie 


popularne). 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 


daje fortepiany najznakomıitszej w Austryı 


fabryki Petrof z mechaniką angielską 


po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Dział ekonomiczny. 


Kolej lokalna Delatyn-Kołomyja-Stefanówka. 
Z chwilą otwarcia ruchu na tejże linii wejdą na 
niej w Życie nowo urządzone stacye: Łsoczyn, 


Tłamaczyk, Podhajczyki, Gwożdziee, Okno, Ho- 


rodenka dwór, Horodenka miasto, Jasienów pol- 
ny i Stefanówka, oraz przystanki: miasto Dela 
tym, Sadzawka, Rakowczyk i Babin-Serafińce, 
oprócz istniejących stacyj połączenia: Delatyn, 
Kołomyja i Zaleszczyki. Wszystkie stacye służyć 
mają dla rachu ogolnego, przystanki zaś dla 
osobowego i ograniczonego pakunkowego oprócz 
Babin-Serafińce, który to przystanek urządzony 
będzie dla ruchu osobowego i pakunkowego, 
oraz dla towarowego w ładunkach całowozo- 
wych. 


Ż targów zbożowych. Kraków, 3 listopada. 
Pacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 7.30 
do 842. Pszenica węgierska od —— do —* — 
Zyto od 615 do 6 95. Zyto węgierskie od — — 
Jęczmień od 6:10 do 6:90. Owies 
dz opłatą akeyzową od 580 do 6*60. Groch od 
8:50 do 12*—. Tatarka od 7— do 8:50. Progo 
od 5*— do 5:75. Fasola od 7*— do 10:50. Ja 
gly od 950 do 12:50. Siano od —— do 3:40 
Słoma od —*— do 2*—. Koniczyna na paszę 
od —*— do 3:80. Ziemniaki za hektolitr od 
2— do 250, Jaja sa kopę od 150 do 1:80. 
Masło za garniec od 3:25 do 3-75. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od —'— do 84:—, 
Okowita na 75” Tralesa za kektoliir od —— 
do 64*—. Tymotka nasienna za i00 klgr. od 
—— do ——, Wyka od —— do — —, Ko- 
niczyna nasienna biała od 20— do ——. Ko- 
niczyna nasienpa czerwona od —*— do — —. 
Kukaradza od —— do ——. Rzepak zimowy 
za 100 klg. od —*— do —'—. Kapusta w gło- 
wack do —.70 do 1.30. 


| RRC I Iamm 


Ostatnie wiadomości 


Echo de Paris ogłasza sprawozdanie komisa- 
rza policyi Henniona o kuowaniuch osób, 
które mają stanąć przed trybunałem państwa 
w sprawie o sprzysiężenie przeciwko republice. 
Sprawozdanie dotyczy okresu czasu Od czerwca 
1894 roku. Stwierdzono, że liga antisemi 
cka, liga patryotów, ligue de la patrie 
frangaise i ligue de la jeunesse royaliste wzaje- 
manie się popierały i działały wspólnie. Guérin 
otrzymywał pieniądze od rojalistów; Derou' ele 
zaś odmówił przyjęcia cfia-owanych mu pienię- 
dzy od księcia Orleanu. Wszystkie manifestacye 
przeszłogo i bieżącego roku dokonane były wspól- 
nemi siłami wymienionych związków. Hennion 
wykazuje, że Deroulede uplanował akcyę prze- 
ciwko Pałacowi Elizejskiemu, aby opanować 
władsą. Zdaje się jednakże, iż Deroulóde nie 
wiedział, że działa w imieniu księcia Orleanu; 
natomiast Gaórin jasno zdawał sobie z tego 
sprawę. Na podstawie autentycznych taktów 
Heanion stwierdza, że wielu cficerów i genera- 
łów, w tej liczbie generał Nógrier, przygoto- 
wanych było do czynnego wystąpienia. 


) ——, 


Niemałą sensacyę wywołała w Paryżu decy- 
zya ministra wojny generała Gallifteta, któ- 
ry odmówił żądaniu Picquarta co do zarzą- 
dzenia uzupełniającego śledztwa w jego spra- 
wie, a natomiast postanowił stawić Picquar- 
ta ponownie przed sąd wojenny. Tym 
razem nie chodzi już o fa!azerstwo, gdyż spra- 
wa ta jak wiadomo, została wyjaśnioną na ko 
rzyść Picquarta , lecz Picquart cskarżonym jest 
o to, że dozwolił adwokatowi Leblois przej- 
ka tajne akta, odnoszące się do sprawy Drey- 

usa. 


0 palicyjską Kasę Oszczędności, 


(Telefoniczne sprawozdanie Nowej Reformy). 


Lwów, 4 listopada. Rozprawa dzisiejsza roz- 
poczęła się o godzinie pół do 9 rano. Prokura- 
tor i obrońca Wędrychowskiego, dr. Ashkena- 
zy, zadawali rzeczoznawcy Koczyndykowi 
Pytania w zawiłych kwestyach buchalterycz- 
nych. — Pod wpływem krzyżowych pytań dra 
Aahkenazego Koczyndyk zmodyfikował Znacznie 
niektóre z wczorajszych orzeczeń, jak n. p. co 
do odpowiedzialności buchaltera za bilans, tak 
iż przewodniczący musiał mu zwrósić uwagę 
na sprzeczność zeznań wczorajszych i dzisiej- 
szych. À 

Drug! rzeczoznawca, bankier Oskar K rey- 
sor, składa „orzeczenie, w którom zaznacza, Że 
bachalier winien jest bezwzględną uległość 
swemu chlebodawcy; w tym jednak wypadku 
rzeczoznawca za chlebodawcę uważa nie Zimę. 
lecz pełną dyrekcyę. Niezamykanie książek i 
kont w czasie właściwym jest nieprawidłowo- 
ścią. Bilansy z lat 1894, 1895 i 1896 są fałszy- 
we, a to skutkiem przenoszenia weksli na dział 
kipoteczny, inwentarz wekslowy również fał- 
Bzy Wy. : 

Po odpowiedziach Krersera na nytania prc- 


OLIWĘ do 


kuratora i obrońcy, radca Oleński przeczytał 


do rejestru handlowego. Z wpisu wynika, że 
buchalter należy do skiadu dyrokcji. 

Po przerwie odczytał przewodniczący akt ga- 
licyjskiego Banku kredytowego, gdzie Wędry- 
chowski pobrał był weksli na 7000 złr. i we- 
ksle te zastawił, a także akt policyjny, w któ 


prowadziła życie wystawne. 
Prokurator oświadczył, że odstępuje od oskar- 


przeciw Szczepanowskiemu. » 
Nadto odstępuje prokurator od oskarżenia 


społnionej na szkodę Patkiewicza. 


prosi o stwierdzenie kilku szczegółów z zeznań 
agenia policyjnego Przestrzelskiego. 

Na tem przewodniczący zamknął postę- 
powanie dowodowe. Trybunał udał się 
na naradę, celem ułożenia pytań dla ławy 
przysięgłych. 


stępuje do odezytania następujących pytań: 
I pytanie główne: Czy Wędrychowski 
winien jest, że w latach 1894—1897 jako bu- 


chalter w porozumieniu z Zimą bądź bezpośre- 
dnio, bądż przez trzecie osoby, sfałszował TO- 


czne zamknięcia rachunkowe Kasy i sprowadził 


300 złr.? i ) 

II. pytanie główne: Czy Wędrychowski 
winien jest, że w porozumieniu z Zimą pofał- 
szował książki i rachunki Kasy i wprowadził 
w błąd tak zarząd Kasy, jak i organa rewi- 
zyjne ? 

III. pytanie ewentualne na wypadek 
odrzucenia dwóch pierwszych pytań: Czy Wę- 
drychowski winien jest, że w ostatnich latach 
juko buchalter i członek zarządu Kasy niektóre 
pozycye rozmyślnie fałszywie przedstawił ? 

IV. pytanie ewentualne na wypadek 
odrzucenia trzech pierwszych pytań: Czy Wę- 
drychowski winien jest, Że jako buchalter Kasy 
swoją uległością przy prowadzeniu ksiąg, dopo- 
mógł świadomie dyrektorowi Zimie do przed 
stawienia fałszywego niektórych pozycyj bilansu. 


V. pytanie główne: Czy Wędrychowski 
winien jest, że w r. 1892 przez chytre i pod- 


stępne przedstawienie, iż papiery wartościowe 
służące za podkład rachunku bieżącego w gal. 
Kasie oszczędności a na imię J. Kruszewski o- 
piewającego, sprzeda i uzyskaną gotówkę użyje 
na częściową spłatę tego rachunku, wprowadza- 
jąc w błąd Zimę i skłonił go tym sposobem do 
wydania sobie 4'/, % listów galic. Tow. kred. 
ziems, w wartości 35.000 złr., czem sprowadził 
stratę ponad 300 złr. 

VI. pytanie ewentualne na wypadek 
zaprzeczenia pytania V. głównego: Czy Wędry- 
chowski winien jest, że w r. 1893 namową, 
prośbą lub radą nakłonił Zimę do wydania ma 
podkładu rachunku Kruszewskiego i papiery te 
bezprawnie zatrzymał ? 

VII pytanie ewentualne, na wypadek 
zaprzeczenia pytania V głównego i VI ewentu- 
alnego: Czy Wędrychowski winien jest, 
że papiery te (obacz wyżej) od Zimy przyjął ? 

VIII pytanie główne: Czy Wędzy- 
chowski winien jest, że porozumieniem z Źi- 
mą i buchalterycznem przeprowadzeniem, a na- 
wot wskazywaniem materyału kasowego do a- 
sygnat, był pomocnym i przyczynił się do te- 
go, Że Zima pod pozorem pokrywania wątpli- 
wych weksli w błąd wprowadzał organa nad- 
zorcze Kasy, a dla siebie z zyska weksli i in- 
nych funduszów ściągnął znaczne kwoty, czem 
Kasę naraził na znaczne straty, powyżej 25 złr. 

ytanie ewontaalne na wypadek 
zaprzeczenia pytania VIII.: Czy Wędrychow- 
ski winien jest, że jako buchalter od r. 1891 
do 1897 porozumiewał się najprzód z Zimą co 
do dania mu pomocy do sprzeniewierzenia na 
tem polegającego, że Zima z fundaszów wckalo- 
wych i innych przywłaszczył sobie znaczne 
kwoty, skutkiem czego naraził Kasę na stratę 
powyżej 50 złr. 

A. pytanie główne: Czy Szezepa- 
NnOwski winien jest, że w ostatnich kilku la- 


tach poradą, prośbą iub namową spowodował |szyb 


lub zarządził, że Zima sam bezpośrednio lub 
przez trzecie osuby pośrednio, sfałszował księgi, 
wprowadził tem w błąd organa nadzorcze i na- 
raził Kasę na stratę powyżej 20 złr. a nawet 
ponad 300 złr. 

XI. pytanie główne: Czy Szczepanowski 
winien jest, że z końcem roku 1898, gdy miał 
świadomość, iż stan bierny jest wyższy od stanu 
czynnego jego majątku, mie ogčosił konkursu 
1 czynił dalsze wypłaty ? 

XII. pytanie główne: Czy Karpiński 
winien jest, że w ostatnich kilku latach prośbą 
lab namową spowodował, że Zima udzielaniem 
kredytu w sposób rozrzutny i lekkomyślny na- 
raził Kasę na niewypłacalność ? - 

XIII. pytaniegłówne: Czy Karpiński 
winien jest, że w r. 1895, udzielając kredytu 
Chęcińskiemu i znsjąc jego przykre położenie 
fiaansowe, wyzyskał je i wymówił sobie wygo- 
rowane korzyści, czem pożyczającego na stratę 
naraził ? 

XIV i XV pytania główne, brzmią po- 
dobnie, jak pytanie VIII, a dotyczą udzielenia 
w takich samych warunkach kredytu Doma- 
radzkiemu i Meidingerowi. 

XVI pytanie główne: Czy Marya Stefa- 
nia Fuhrmann, vel Forman, winna jest, 
że w zamiarze przeszkodzenia wymiarowi spra- 
wiedliwości, słachana w dniu 13 maja 1898 r. 
w sprawie karnej przeciw Zimie, złożyła fał- 
szywe świadectwo? 

Po odezytaniu pytań zabrał głos obrońca dr. 
Samper-Solańhński i zażądał wyeliminowa- 
nia pytania XII, a to z powodu śmierci Zimy. 

Obrońca dr. Lisiewicz żąda, aby w ipy- 
tania XVI. Fuhrmanowej dotyczącem, dodać 
wyrazy: przesłachana „jako świadek“. 

Obrońca dr. Ashkenazy, żąda uzupełnie- 
nia pytania VII., które mie jest dość jasno wy- 
stylizowane. 

Prokarator sprzeciwił się tym wnioskom a 
trybunał odrzucił wnioski dra Solańskiego i Li 
siewicza, natomiast w myśl wniosku dra Ash 
kenazegn pytanie VII. uzupełaił słowami: „wie 


MASZYN 


pismo sądu handlowego, dotyczące wpisu Kasy 


rym stwierdzono, że rodzina Wędrychowskiego 


żenia Wędrychowskiego co do punktu II. o prze- 
kręcenie faktycznego stanu rzeczy i taksamo 
ni6 podtrzymuje odnośnego ustępu oskarżenia 


Karpińskiego co do zbrodni oszustwa, — 


Obrońca Fuhrmanowej, dr. Lisiewicz, — 


Po naradzie trybunału przewodniczący przy- 


stratę dla Kasy ponad 25-złr., a nawet nad 


NUWA KBE UK M A. 


dząc, że takowe pochodzą od zbrodni sprzenie- 
wierzenia”. 

O godzinie 3 przewodniczący rozprawę odro- 
czył a następną Nazuaczył na poaiedziałek o 
godztnie 8 rano. 

Poniedziałkowa rozprawa rozpocznie się prze- 
mową prokaratora, p. Heyderera. 


| T alograflczne i telsteniczne 
«jadomsści „Nowej Reformy" 


Nowy Sącz, 4 listopada. Dzisiaj odbyło się 
tutaj burzliwe zgromadzenie maszynistów kole- 
jowych, na kióre zaproszono posłów Zaamirow- 
skiego i Danielaka. Robotnicy kolejowi, w licz- 
bie 600, nie wpuszczeni na zebranie urządzili 
demonstracye. 

Znamirowskiego przywitali okrzykami „precz 
z nimi“, a Danielaka gwizdaniem i okrzykami: 
przecz z zdrajcą! Nie chcemy mieć nie do czy- 
nienia z zdrajcą! 

Przeworsk, 4 listopada. Dzisiaj w obecności 
namiestnika, odbyła się uroczystość otwarcia sta- 
rosi wa, 


Wiedeń, $ listopada. Cesarz udzielił n:jwyż- 
szej sankcyi uchwalonemu przez Sejm galicyj- 
ski projektowi stawy w sprawie wyznaczenia 
daiszych sum z krajowego i państwowego fun- 
duszu melioracyjnego na odwodnienie bagien 
oleskich. 

Wiedeń, 4 listopada. Wiener Zeitung ogłasza: 
Ministerstwo Spraw wownętrznych w porozumie- 
niu z ministerstwami rolnictwa, skarbu, handlu 
i sprawiedliwości udzieliło akcyjnemu Towarzy- 
stwu „The Anglo Galician oil Company limtcd“ 
(Ahglo - galicyjskie akcyjne Towarzystwo oleju 
skalnego) w Londynie zezwolenia na wykony- 
wanie, jako przedsiębiorstwa, określonych jego 
statatami interegów, a to w Królestwach i kra- 
jach, reprezentowanych w Radzie państwa, £ 
siedzibą jego Teprezentacyi w Wiedniu. 

Wiedeń, 4 listopada. Na wczorajszem posie- 
dzeniu tutejszej Rady miejskiej przyszło z po- 
wodu interpretacyj regulaminu obrad do gwał- 
townego zatargu pomiędzy burmistrzem dr. Lue- 
gorem a opoZyCyjnymi członkami Rady. Wśród 
burzliwych protestów ze strony mniejszości, bur- 
mistrz zamknął posiedzenie. Radni opuścili salę 
W największem wzburzeniu, wygrażając sobie 
Dawzając pięściami, 

Wiedeń, 4 listopada. Neue Fr. Presse donosi, 
że sprawa projekta ustawy językowej była 
przedmiotem Obrąd nā ostatniem posiedzeniu 
komiteta wykonawczego prawicy, na którem ze 
strony południowo słowiańskiej podniesiono pro- 
ekt, ażeby nie ograniczać się na przedłożeniu 
ustawy tylko co do Czech, lecz przyjść rządo- 
wi z pomocą w ten sposób, ażeby parlamento- 
wi przedłożyć projekt pełnej ustawy językowej 
kt redkcyi p. B lińskiego, jako substrat do dy- 
sk asyi. 

W komitecie wykonawczym prawicy zdania 
są bardzo podzielone, jakkolwiek pewna jego 
frakcya oświadcza się ża propozycją połndnio- 
wych Słowian, którą także popiera skrzydło 
Bilińskiego w Kole p: lskiem. 

Wiedeń, 4 listopada. (Telef) W poniedziałek 
zbierze się na obrady Izba poselska. Przed po- 
siedseniem lzbyrodbędzie się posiedzenie kumi- 
syi prasowej. Komisye: budżetowa i przemy- 
słowa zbiorą się we wtorek celem ukopstytno- 
wania się. 

Berno, 4 listopada. Z powoda ctwarcia nowo 
założonej politechniki czeskiej biskup, ks. dr. 
Bauer, odprawił uroczyste nabożeństwo, na 
którem byli przedstawiciele władz , profesorowie 
i studenci. 

Następnie w jednej z sal zakłada rektor dr. 
Zahbradnik wobec licznie zgromadzonych słu- 
chaczy wypowiedział okolicznościową mowę, 
na którą namiestnik Moraw, Spens - Booden, 
odpowiedział imieniem rządu. Zakończył uro- 
czystość wykład profesora doktora Sobotki. 

Praga, 4 listopada. Donoszą tutaj z Pardau- 
biczek, że odbyła się tam onegdaj wieczór 
demonstracya, w której wzięło udział 3000 la- 
dzi. Burimiatrz przemawiał do ludu i wzywał do 
spokoju. Skończyły sis na wybiciu kilkunaztw 


y9. : q r 
Zrosztą w kraju panuje spokój. 

Praga, 4 lsiopąda. Neczelnicy gmin z Jaro 
mierza uchwalli wstrzymać pracę w tak zwa- 
nym poruczonym zakresie działania i postano- 
wili wezwać posłów czeskich, aby w delegacyach 
głusowali przeciw podwyższeniu płac ofice,skich, 
przeciwko wydatkom Da nowe działa i przeciw 
kontyngentowi rekruta. 

Gorycya, 4 hstopsda. P. hr. Alfred Coronini 
ogłasza w swoim organie, że ze względów na 
zdrowie składa mandat poselski də Rady pań 
stwa i Sejmu. 

Gaya, 4 listopada. Na zgromadzeniach kon 
trolnych aresztowano wczoraj i ukarano 10 dnio 
wym aresztem 3 rozerwistouw za odezwanie się 
słowem „zde*, Wojsko obozuje na ulicy. 

Lizbona, 4 listopada. Z Laurengo Mar- 
quez donoszą pod datą 2 b. m., iż zaszły 
tamże trzy nowe wypadki dżumy. 

Waszyngton, 4 listopada Komisya, wysłana 
na Fiipiny, celem ztaiania tamtejszych siosun 
ków, przedłoży a Me Kinleyowi tymczasowe 
sprawozdanie. Komisya wyraża zap. t'ywanie, 
że powstańców należy zgnieść, poszem dopiero 
można zaprowadzić pod zwierzchnictwem Sta- 
nów Zjednoczonych rządy cywilne z uw» ględnie- 
niem , jak najobszerniejszej autonomii. 


Flota i cła zbożowe. 

Berlin, 4 listopadz. Bardzo ważny moment 
wystąpił W dyrkusgi nad kwestyą wzmo- 
enienia floty niemieckiej. Konserwa- 
tyściji agraryusze proponują, ażeby kcszta bado- 
wy nowych okrętów pokryto z podwyższe- 
nia ceł zbożowych. Prasa Miqaelowsta 
popiera ten pomysł i rzuca agraryuszom tę 
przynętę. 

Deutsche Tager Ztg. żąda jednakże pozy- 
tywnej rękojmi, że faktycznie w roku 
1903 eła zbożowe będą podwyższone; nikt bo- 
wiem nie może ręczyć, ze Miquel, Posa- 
dowsky i Hammerstein będą do təgo 
czasą ministrami. 

Wolnomyślne dzienniki protestują przeciwko 


i niemieckim w słowie i piśmie, obznajomiony 


Kraków, 5 Listopada 1899. 


temu niesłychanemu zestawieniu , prowadzącemu 
do złożenia cjężarów ma nejbiedniejszą klasę 
przez podrożenie cen artykułów żywności, wy. 
nikające Z podniesienia ceł zbożowych. 


Wojna. 

Londyn, 4 listopada. W myśl proklamacyi 
królowej z dnia 26 października ma być pod 
broń powołanych 35 batalionów milcyi najdzień 
20 listopada br. 

Londyn. 4 listopada. Telegraficzna linia z L a- 
dysmith, na południe prowadząca, jest przer- 
wana. 

Londyn, 4 listopada, Z Durbanu donoszą, 
że Boćrzy w ilośsi 2000 ludzi wkraczają do 
krsja Zulusów. 


Ważną nowością dla rodziców, di* niedokre- 
wnych i mających blednicę. są Jdna Hoffa 
wyroby słodowe z żelazem. Zażądać prospe- 
kta od firmy Jana Hoffa, Wiedeń, |. (2.072-3 10) 


Pension de Famille, na sposób zagrani- 
czny urzadzony, poleca pokoje z całkowitem 
utrzymaniem. Kraków, ul. Straszewskiego , 27. 


„Flirt“ „Kraj“ 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 


z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S. W. Niamojowskiego we Lwowie, 


Wszędzie do nabycia. 1645 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Iiraków, Rynek, 89. 71 


Bcërów i zażądał rozmowy z ich dowódcą. Ten- 
że odbywał drzemkę pocbiednią. Zbudzono go; 
poczem przyjął pułkownika, lecz odrzucił jego 
propozycye poddania miasta. 

„Sidney (Australia), 4 listopada. Prezydent mi- 
nistrów Nowej południowej Walii wy- 
słał do przewodniczących innych gabinetów sta- 
nów australskich wezwanie, aby wysłano dalsze 
transporty wojsk do Afryki południowej. 

Paryż, 4 listopada. Gil Blas donosi, że były 
oficer ordynansowy rosyjskiego ministra wojny 
Gomesskij wyjeżdża do Transwaalu, gdzie 
obejmie dowództwo szwadronu kawaleryi Boć 
rów. 

Rzym, 4 listopada. Agenzia italiana donosi, 
że Anglia przed rozpoczęciem wojny z Trans- 
waalem zawarła konwencyę z Rosyą 
i Francyą, która zapewniła jej swo- 
bodę działania w Afryce południo- 
wej. . 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 3 listopada 1899. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Michał Konopiński. 
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Najstarsze w świecie międzynarodowe Towarzystwo 
ubezpieczeń na życie, 
Założone w roku 1845. W Austryi od roku 18 6. 


Cennik Izby handlowej i prze- 
 mygłowej w Krakowie 
z dpia 4 listopada 1899 r., godz. 1 w południe. 


Podług poświadczonego przez pańetwo- 
stwowy Urząd ubezpieczeń bilansu Towa- 


rzystwa za r. 1898 — 54 rok czynności — 1. Walsty. 
eatr jogo nadwyżka (kwota stana Role Arta A 


ozsynnegə przewyższająca wszelkie pasywa) 
włącznie z oseżliwemi rezerwami przeszło 


186 milionów koron. 

Na dział ausitryacki Wyso- 
kiemu c. k. ministerstwu spraw 
wewnętrznych w paplerach 
wartościowych pupilarne bez- 
pieczeństwo mających złożona 


Frank! papierowe . . . . . . 
40-w iranzówki w złecię 


M. Listy Zastawno. 
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Tow. kradyt. 


Hi, Oailgtnye I pałyczki. 
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Kra sà nstowana bez kepspu tleżącege, któsy się oblicza 
tsebisa 
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Mazeam Naredows (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 
pE za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy» 

ły, w niedziele i święta po 10 et. od osoby. W pierwszą 
niedzielę każdego miesiąca wstęp darmo. 

Wystawa nlenstająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk pię- 
knych w Bukiennicach otwarta codziennie od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków. W niedzielę o godzinie 10. 
Wstęp w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ct 

Groby królewskis, grób Micklawioza | skarbiec w kate- 
drze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie 
o godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 11*/. 

( Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skarg 
w kosciele św. Piotra), oraz skarbiso kościoła N. P. Maryt 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 


mieszka obecnie 284 1 5 

przy ul. Zwierzynieckiej 1. 7. 
Ordynuje od 3 — 5 po południu. 

nuan NOSTNE EE S CEE OOOO WER 

Powróciłam i z dniem | listo- 
pada rozpoczęłam naukę śpiewu solowego. 


Stanisława Heumann, 
uczennica Lampertiego (ojca), ul. Batorego, 18. 


Pomocnik handlowy, korzennik, ekspedyent 
i piwniczny, władający językiem polskim, raskim 


z buchalteryą i korespondencyą handlową, pra 


gnie zmien ć posadę. Zgłoszenia pod „Praca“ | zgłoszeniem się do zakrystyi. 


przyjmie Biuro dzienników Piohna Lwów. 


kaukaska, rzepakową, leccerskKkKą i wszystkie inne gatunki poleca i dostarcza do każdej 
stacyi frachtem opłaconym (franco), sprzedając taniej niż wszędzie, 


fabryczny skład WŁADYSŁAW BRACH w Tarnowie. 


1798 


Li 


Kraków, 5 Listopada 1899. 


Isięgarnia 


Dra Wi. Miłkowskiego w Krakowie 


poleca 
dzieła naukowe pedagoga Reussnerx p.t.: 


Najlepsza Metoda 


majłatwiejsza do bardzo prędkie- 

go a gruniownego nauczenia się języ” 

ków obcych bez nauczyciela, z obja- 

śnieniami wymowy i z kluczem na końcu 
każdego dzieła : 


Polsko - Niemiec» 

Samoutzekíí i rors wsiepny (Ele- 
J7 - mentarz) po 15, 30, 
52 ct.; kurs I-szy 90 ct., kurs II-gi złr. 2:30, 
komplet (oba kursa) 3 złr. 


Polsko = Francu- 

Samouczek“ ski, kurs I-szy 1 złr. 
H 80 ct. kurs II-gi 4 złr. 
80 ct. Gramatyka Polsko-Francuska 1 złr. 80 et. 
Polsko -Angielski 

Samouczek“ kurs I-szy złr. 1°13, kurs 
H Il-gi złr. 180, komplet 


złr. 2:62. 
MG Do nabycia także we wszysłkich innych 
księgarniach. 2015 3 12 
N > 


Wałeczki elastyczne, 
Kit i Gips 
do zaopatrywania drzwi i okien 
od przeciągów i zimna ; 


Podeszwy hygieniczne 

„IPhónix* do wkładania do 

bucików, chroniące od zimna 
i potu, 10 par 40 ct.; 


[$$ Kalosze rosyjskie 
i amerykańskie; "TĘ 


najnowsze Mydła kwiatowe 
w różnych zapachach — karton 

zawierający 6 sztuk 55 ct. 
polecają 2186 6 6 


Roim I Spółka, 


Rynek 37, Kraków, linia A-B. 


NJ 
Droguerya Kindlera w Stryju 


poszukuje 2302 3 3 


rutynowanego pomocnika. 


ROWERY. 
Pierwsza pracownia mechniczna 


W. Schindlera 


w Krakowie, ul. Floryańska 55, 


wykonywa 


wszelkie naprawy rowerów, 


maszyn do szycia, 


zakłada dzwonki elektryczne 
i wyrabia 1411 18 52 


specjalne maszyną do wyrobów masarskich, 


wogole wszystkie roboty w zakres mechaniki 
wchodzące — i odstawia na czas oznaczony, po 
cenach możliwie przystępnych. 


LS 


| 


Magazyn konfekcyi dziecięcej 
Lotti Korall 


Kraków, ul. Grodzka 31. 


Magazyn gotowej garderoby dziecięcej, 
dla ohłopców I panienek, jak również 
kapelusze, oraz bluzy dia 
dam jedwabne, wełniane 
i batystowe matynki i ko- 
styumy po nader niskich cenach. 
Przyjmuje się wszelkie zamówienia. 
1591 37 0 
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Heima Meidingerowskie piece, 


Przez wynalazcę prof. dra Meidingera wyłącznie 
upoważniona fabryka 


H. HELA, de C. i k. nadw. 


dostawca. 
Wieden -Dóbling 
i I, Kohlmarkt Nr. 7. 
PRAGA, Hybernergasse 7. BUDAPESZT, Thonethof. 
Patenty we wszystkich państwach. 

Plerw. nagrodami odznacz. na wszyst. wystawach. 
Nejlepsze regulacyjne | wentyl. 
plece do napełniania. 

Do mieszkań, szkół, biur itd. 
całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
koksem; do 24 godzin trzymają 
ciepło po napaleniu węgiami 
kamiennemi. 

Opalanie kilku pokoi tylko 
jednym piecem. 

Piece wagonowe. 
sH eima“ 
piece Hestia. 
„Heima“ 
kominki niszczące dym. 


Napełnianie bez hałasu. Przy 
usuwaniu popiołu i żuzli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć, 
nie rozbierając pieca. 

Kominy nie wydają dymu. Żar trwa przez czas 
nieograniczony. Nadają się do każdego paliwa. 
Dotychczasowe osłony kominka mogą być użyte. 
1 kominek może ogrzewać kilka pokoi niezaleźnie. 


seima“: 
piece Meidingerowskie. 


Ostrzegamy MEIDINGER-OFEN 


przed naślado- 
waniami,zwra- 
cając uwagę na 
znakochronny, 
jak tu obok, odlany na wewnętrznej stronie 
drzwiczek pieca. 1380 19 0 
„„Helmaćć 


kaloryfery niszczące dym. 


CENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów. 


Suszarnie do celów przemysłowych i gospodar- 
rolniczych. 


Prospekta I cenniki za darmo | opłatnie. 


Bo N 
” 


NOWA REFORMA. 


AGI S) 


najnowszej ulepszonej konstrukcyi, 


dziesiętne, setne, oraz 
pomostowe, 


z drzewa, żelaza, dla celów handlowych, 
komunikacyjnych, fabrycznych, gospodarskich 
i innych rękodzielniczych. 

l., Schwarzenbergerstrasze 6. 
1., Walifischgasse 14. 1902 8 12 


OMIPY 


wszelkiego rodzaju, do celów domo- 
wych i publiczn., do gospodarstwa, 
budowli i przemysłu. 
Spólka komandytowa 
dla wyrobu 
pomp i maszyn. 


w. Garvens, Wieden, i 


z 


EK Fatalogi za darmo i oOpłatnie. Jg 
BF- NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY %84 | RZE ON 1] 


TOWARZ. SKŁADU DRZEWA 


majstrów stolarskichi bednarskich 


Stow. zarejestr. z ogran. poręką 
w Erakowio 
zakupuje i sprzedaje wszelkiego 
rodzaju materyały rznięte. 
Poleca P. T. Publiczności powyższy skład 
593 12 18 Dyrekcya. 


poleca 


Magazyn Towarów MBławatnych 


pod firmą 


Stanisław Barko 


Kraków, ul. Szewska l. 1, w BRółżkach 


najmodniejsze materye wełniane na suknie damskie, barchany Rydze kiszone 5 kilogr. franco 
białe i kolorowe; sukna, kamgarny i szewioty na ubrania męskie ;| wysyła za 2 złr. Julian Markow- 
płótna, szyrtyngi, STOŁOWA BIELIZNĘ, drelichy, ręczniki | ski, Uście ruskie. 2274 7 10 
i chustki; DYWANY, chodniki, portyery, firanki, kapy, koce 
i kołdry; 1929 8 10 
BY bielizne męską, 1i krawaty a 
w wielkim wyborze — po cenach bardzo niskich. 


Próbki na żądanie wysyła odwrotną pocztą. 


Restauracja 


pod firmą 


Jan Krether 
w Krakowie, ul. Szewska 20, 
poleca P. T. Publiczności 
obiady z 3 dań w abo- 
namencie po 10 złr. mie- 

Sięcznie. 2318 3 6 
W niedzielę i we czwartek flaczki 


po warszawsku, 
Lokal otwarty do godziny 1-ej 
w nocy. 
Bilard, gabinet i pianino. 


Zaikkiad leczniczy 


Dra Mieczysława Nartowskiego 


specyalisty chorób nerwowych, 


został otwarty z dniem 5 października przy uł. Radziwiłłowskiej I. 33 
telefonu Nr. 359. 


Hydro- i Elektroterapia: Kąpiele w świetle elektrycznem, Kąpiele wodo- 
elektryczne, wanny, natryski, mięsienie, Roentgenografia i t. d. 


Zgłoszenia codziennie od godz. 3—4 po południu. 2100 26 0 


; 
; 
; 


IDIOODI IDII AIDA 


Zakład art.-litograficzny 


pod firmą 1532 8 20 


Andrzej Andrejczyn 


Lwów, ui. Batorego L. 11, 
rog ul. Pańskiej, 
Odznaczony medalem na wystawie kraj. 1894, 
wykonywuje wszelkie roboty w zakres 
litografii wchodzące. — Zakład zaopa- 
trzony w doborowe siły artystyczne 
i maszyny pospieszne. 


„Louvre 


2319 2 7 


wodociągi 


tak w Krakowie jakoteż na prowincji urządza 
pierwszy koncesyonowany Instalator 


Karol Markus, 
Kraków, Szpitalna 18. 
Wielka ilość wykonanych robót przez 21 lat 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 
praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wodo- 
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie utrzymuje w wielkim 
wyborze. 1447 33 51 4 


ze znanej fabryki konserwów w Leobers- 
dorfie. — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno- 
ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 


LIJ anielskie 861/,%/,. — Odznaczają się smakiem i prędkością 


przyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądanie gratis. 1235 22 52 
Zamówienia przyjmuje : 


Biuro Schapiry, Lwów, ul. Sykstuska 27. 


Matki zachwycają się dziećmi, któ- 
rych kwitnące lica dają rękojmię zdro- 
wia, a z ich jaśniejących oczu tryska 
szczera wesołość , która jest dowodem 
fizycznego zdrowia. Każda matka może 
sobie zgotować taką uciechę, jeżeli 
żywić będzie swoje dzieci Knorra 
mączką owsianą , która przede- 
wszystkiem pomyślnie wpływa na roz- 
wój niemowląt, a której w tym wzglę- 
dzie nie dorównają żadne konkuren- 
cyjne wyroby. 2009 2 2 

W paczkach , lub ”/, kilo dostać 
można w każdym lepszym handlu. 


Gł. skład na Kraków: Szarski i Syn. 


640 27 32 


H. Soczek, 


TOKARZ i OPTYK znany od r. 1870 w Krakowie, 
Plac Maryacki L. | „pod Murzynami*, 
poleca Szanow. Publiczności swój SKŁAD zao- 
patrzony w wielki wybór własnych 
wyrobów tokarskich i optycznych, 
jakoto: Fajki, cybuchy z bursztynami, laski ró- 


= É ZE NEE = = żnego gatunku. Krokiety i różne gry ogrodowe, 
c OK 2 7 CAT dk ap R SEŹ == N kule „Liglom* do kręgli i inne przedmioty na- 

= aj RP ——— a leżące do zakresu tokarskiego. Optyczne zaś w ró- 

TE E I AE A R żnym gatunku: dalekowidze, lornetki teatralne, 


okulary, ćwikiery numerowe i konserwy w opra- 
wie złotej, srebrnej, nikiowej, szyldkretowej i sta 
lowej, szkła zaś w najlepszym gatunku. Nadto 
barometry, termometry pokojowe, kapielowe i le- 
karskie it d. 2082 5 12 
BW Wszelkie reperacye I zamówienia w mojej 
pracowni wykenywam jak najspieszniej | naj- 
punktualniej, po umiarkowanej cenie. 


OGLOSZENIE LICYTACYI 
dnia 13 listopada 1899 r. i dni następnych. = 
| = DYREKCYA 
ZAKŁADU POŻYCZKOWEGO 


na zastawy ruchome 
przy Kasie Oszczędności w Krakowie 
podaje do publicznej wiadomości, iż 


KOSZTOWNOSCI 
w złocie, srebrze i drogich kamieniach 


do d. 30 czerwca 1898 r. włącznie, jak również ubpra= 

nia, bielizna i towary ŁoKciowe 

do d. 31 grudnia 1898 r. włącznie zastawione, a dotąd nie 

wykupione ani prolongowane, stosownie do $ 22 Statutu, zostaną 

sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej licytacyi, która 

odbędzie się dnia 13 listopada 1899 r. i dni następnych 
o godzinie 9'/, przed południem 


przy ulicy Szpitalnej pod L. 15. 22:3 


Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie 
przed terminem licytacyi, t j. do 11 listopada 1899 r. włącznie, 
pospieszyły z wykupnem lub prołongowaniem swoich zastawów. 


1341 19 22 


Nr. 253. 5 


r e a W wik m M kw. 
NAJLEPSZE HYGIENICZNE 


Towary Gumowe 
do celów sanitarnych 
polecają 2294 79 0 
Re1lmiSpóŁkKa 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


Edward Dulski, 


lakiernik w Tarnowie, 
ul. Krakowska Nr. 18, 

przyjmuje roboty fabryczne, lakierowa- 

nie drzwi, okien, posadzek i balkonów. 

Poleca się P. T. Publiczności. 2204 6 10 


Skład broni 
I WYROBÓW STALOWYCH 


Karola Dudzińskiego, 


nożownika i rusznikarza 
w Tarnowie 
ME poleca wszelkie przybory 


myśliwskie i znakomite brzytwy. 
Ceny umiarkowane. 2205 6 10 


Generalny zastępca 
najlepszych i najtrwalszych 


Siatek żarowych 


lan Bajer 


poleca je po cenach konkurencyjnych 
w każdej ilości. 

Aby zapobiedz podszywaniu się domokrążców 
pod moją firmę, upraszam zamawiać siatki ża- 
rowe telefonicznie Nr. 321, lub w skle- 
pie przy ul. Grodzkiej Nr. 10, dom 


Stanisł: “vi 
read S własny w Krakowie. 1944 7 10 


HOTEL IMPERIA 


PIERWSZORZĘDNY 


|= E oO au 

4 poszukuje uczeń V. klasy 
Lekcyj gimnazyalnej z celującemi 
świadectwami. — Adres poda Admi- 
nistracyą „Nowej Reformy*. 230633 


przy ul. Kazimierzowskiej, 
(vis-a-vis Kasy Oszczędności), 
pa. się Szanownej P. T. Publiczności. 


2203 6 48 


okoje od 90 et. wyżej. 
Falk. 


poważaniem 8. 


Ksiegarnia G. Gebethnera i Spółki wkrakowie 


POLECA: 


Abrys domowey nieszczęśliwości y Wnętrznej niesnaski, Woyny, 
Korony Polskiej y Wielkiego Xięstwa Litewskiego etc. — 
Wydał z rękopisu Franciszek Ksawery Kluczycki. 3 złr. 

Baranowski Wojciech. Poezye. Serya I. 1 złr. 

Chwat Gustaw. Wykład popularny buchalteryi podwójnej (wło- 
skiej). Wydanie trzecie. Złr. 1-30. 

Dante Alighieri. Boska komedya w przekładzie Edwarda Porębowicza. 
Część II. Czyściec, z wizerunkiem autora, w oprawie złe. 2:40. 
Eljasz W. Ubiory w Polsce i u sąsiadów w wieku XIV., z rysun- 

kami na 9 tabelach, ogólnego zbioru część III. 5 złr. 

Gondek Feliks X. Sieodm grzechów głownych. I. Pycha. Wydanie 
nowe. 50 ct. 

Gruszecki Artur. 

Hoesick Ferdynand. 
ckie. Złr. 3.20. 

Kaczkowski Zygmunt. Wybór pism z przedmową Ign. Chrzanow- 
skiego i portretem autora, w 10 tomach. Złr. 6:50. 

Treść: Tom I. Mąż szalony. — Bitwa o chorążankę. 

II. Junakowie.— Swaty na Rusi. — Kasztelanice Lubaczewscy. 

HI. i IV. Murdelio. — Tradycye Sanockie. 

V. i VI. Gniazdo Nieczujów. — Starosta Hołobucki. 

VII. i VIII. Grób Nieczujów. 

„ IX.iX. Anuncyata. 

Dotąd wyszy tomy 1., II. i III. Cena pojedynczego tomu 80 ct. 

Klopotowska Anna. Jeszcze rymy. Złr. 1:40. 

Kosiakiewicz Wincenty. Hallali, powieść. Złr. 1:60. 
Łuszczkiewicz W. Prof. Wieś Mogiła przy Krakowie, jej klasztor 
cysterski, kościółek farny i kopiec Wandy, z 17 rycinami. 25 ct. 
Morawska Z. Z opowiadań młodego chłopca. I. W puszczy. Il. Ko- 

„leją Nadwiślańską Z ryciną, w oprawie kart. 65 ct. 

Nad Prądnikiem. Przewodnik po Ojcowie i jego okolicy, zebrał i ułożył 
K. W. Złr. 1-80, w oprawie kartonowej złr. 1:80. 

Peplowski Schniir Stanisław. Z papierów po Fredrze. Przyczy- 
nek do biografii poety. Z portretem Al. hr. Fredry i widokiem pomnika 
we Lwowie. Złr, 1:20. 

IRodoć M. Satyry i fraszki. Wybór z portretem autora i przedmową 
Dr. Henryka Biegeleisena. Wydanie drugie. Złr. 1-30, w oprawie 1:80. 

Sterling Władysław. Poezye I. 1 złr. 

Syrokomla Władysław (Ludwik Kondratowicz). Wybór pism, z por- 
tretem autora. Złr. 1:30, w oprawie złr. 2:40. 

Udziela Seweryn. Tyniec pod wzglądem topograficzno-etnogra- 
ficznym. 15 ct. 2304 2 3 


Tuzy, powieść. Wydanie drugie. Złr. 1:80. 
Szkice i opowiadania historyczno - litera- 


3 z 3 3 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Siegl, Moton i Sp. 


prot. firma. 


Największe i najlepiej zaopatrzone składy artykułów 
technicznych w Galicyi i na Bukowinie dla wszelkich po- 
trzeb, a mianowicie: 

E Prone.. ) przedtem H. ©Qchmanu i Spółka, 

we Lwowie Pasaż Hiausmana, 

w Czerniowcach | 


w Kołomyi | przedtem Bohr & Waldmann. 


w Stanisławowie 
w Schodnicy 


Na składach tych utrzymujemy: Kompletne rygi wiertnicze , kotły 
i maszyny parowe, rury wiertnicze pompowe i gazowe, wielki zasób 
i wybór fityngów, skład pomp wszelkiego rodzaju, liny druciane i mani- 
lowe, pasy skórzane, gumowe i bawełniane, metal na odlewy panewkowe 
i rozmaite sznury maszynowe; armaturę do kotłów i maszyn, węże gu- 
mowe i konopne, tokarnie, miechy, wentylatory, jakoteż kompletne urzą- 
dzenia kowalskie; urządzenia dla rafineryi, browarów, gorzelń, mły- 
nów, tartaków, instalacyj wodociągowych itd. itd. 


Jako specyalną 


LŁINOWYOSCEC!! 


polecamy: 
1) System wiertniczy „Rapid“ pracującu 4 razy szybciej i pe- 
wniej, niż system kanadyjski. — Zastępstwo i skład krosur — i 


2) wyłączne zastępstwo światowej firmy: Siemens & Halske 
dla oświetleń elektrycznych kopalń naftowych i rafineryi. 

Nadto udziela nasz spólnik J. Mołoń, aut. inżynier górniczy w Kro- 
śnie wszelkich informacyj o stosunkach naftowych w Galicyi. 2321 20 


zaprowadzenia 


Urządzeń osuszających 


z patentowanemi przyrządami do osuszania powietrza 


„Ork an” a w fabrykach 


najrozmaitszego rodzaju 
podejmuje się 
ORKAN“ Luft-"Troecknungsapparat-A.-Gil. 
Wiedeń, VIIL, Lange Gasse 2Z5p. 972 27 52 


6 Nr. 253 


NOWA REFORMA. 


Krzków 5 Listopada 1899. 


PrzeCLOStatni miesiąc. 
Na wszystkie 


ciągnień 


wielkiej oteryi (ODrOCZYNNOŚCI 


na dochód poliklinicznego związku 
kosztuje los tylko 


1 KORONE. 


Główna wygrana 


koron wartości, 


5 po 20.000 koron wartości. 


Gołówką z odciagnięciem 207%. 


Pierwsze ciągnienie 


nieodwołalnie 
dnia 4 stycznia 1900 r. 


Odroczenie ciągnienia niedopuszczalne. 


Losy po koronie polecają: 


Juda Birnbaum. kantor wymiany; Bracia Elbenschiitz, kantor 
Albert Mendelsburg, dom bankowy, A Helzer, dom bankowy; 
Karol Gottlieb, dom bankowy. 2278 3 9 


Największy Skład maszyn do szycia i haftu 
SINGER A. 


ezółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszel- 
kich innych systemów z pierwszorzędnych światowych fabryk. 
Nauka haftów maszynowych bezpłatnie ! 
Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — 
gotówką 10% taniej. 
Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco 
JOzera [Ęqwanickliegeo 
następca R. Pawłowski, 1499 40 5? 
w Krakowie 36 tylko Rynek główny Nr. 21. 


Bez konkurencyi ! 


Rotha wyciąg gulaszowy 


(najnowszy wynalazek) 
jest jedynym środkiem, ażeby wyborny 


GULASZ. 


o pięknym kolorze, rozkosznym smaku i soku, przyrządzić 
prędko i bez trudu. Zawiera najlepsze i zupełnie czyste 
tłuszcze, należytą ilość korzeni, odpada przeto wszelki 
dalszy dodatek. Nieoceniony dla każdego gospodarstwa, 
restauracyi, kawiarni i t. d. 
CENA: 
Tabliczka na 4 do 5 kilogramów mięsa 40 cent. 
Mała tabliczka na 1 kilogram mięsa IO cnt. 


i A Skład główny: 
== F., BERLY AK 
w Wiedniu, I., Naglergasse Nr. I. 


Dostać można w każdym handlu korzennym i łakoci. 


Najmniejsza przesyłka na próbę 2 zł. W. a. 
opłatnie za zaliczką. 20445 10 


Ekawa słodowa Goliat 


z królewskiego browaru w Steinbruch jest najlepszą, 
najpożywniejszą i najzdrowszą kawą. 
Wyrabia się ją we własnej fabryce z tegosamego słodu, z którego 
warzą tak słynne i powszechnie ulubione 


piwo słodowe Goliat, 


polecane bardzo przez pro'esorów uniwersytetu Dre Benedikta 
w Wiedniu, i Dra Korśnyiego i Dra Kitlego w Buda- 
peszcie, i używane z najlepszym skutkiem w cierpieniach nerek, 
niedokrewności, w dolegliwościach żołądkowych i w ogol. osłabieniu. 


Kawa słodowa Goliat 


jest najlepszym, najpożywniejszym, najzdrowszym dodatkiem ; zama- 
wiać ją można u generalnych zastępców : 


Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt. 
PIWO STOŁOWE: GOLIAT 


zamawia się w generalnym składzie dla Austryi: 2260 4 30 


Antoni KKoretz, Wiedeń, XVIIL., Standgasse Nr. 13. 


DRUKARNIA 
Józefa Romana Łakocinskiego 


w Krakowie, 
Rynek główny Nr. 23, I. piętro 
(naprzeciw odwachu), 


podejmuje się 
wszelkich robót — w zakres drukarstwa wchodzących — 
dzieła , broszury, ezasopisma , Tie „a i listy żałobne, listy, zawiadomienia, 
księgi handlowe, tabele, eyrkularze, bilety wizytowe i w. i., 
ręcząe za bardzo staranne i czyste wykonanie, 2209 38 10 
po cenach najumiarkowańszych. 


POZ EZR 


A.Skórczewski i Polakiewicz” 


w Krakowie, ul. Floryańska I3. 


Magazyn nowości dobrze zaopatrzony 


POLECA: 

Krawaty wszelkiego rodzaju, 
Rękawiczki pragskie., damskie i męskie, 
Bieliznę męską, białą i kolorową, 
Bieliznę Dra Prof. Jaegera, 
Paski damskie, męskie i dziecięce, 
Kufry, Torby i Przybory do podróży. 

Wielki skład 
KALOSZY rosyjskich firmy: „Russian- 
American India Rubber Compagnie St. Petersburg.“ 


Komisowy skład 
Bucików i Butów sukiennych, 
damskich i męskich. 2181 8 25 


MĘ Ceny stałe, możliwie niskie. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia bezzwłocznie. 


— —— 
zzz 


== Ces. król. uprzyw. 


Fabryki Szkła taflowego i Luster 
KUPFER & GLASER 


Tarnów -Dworzec., visz 


P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy sWe WYrOWbY, które pod względem 
jakości nie ustępują czeskim i belgijskim. 


MG Ceny bardzo niskie. TĘ 


Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4. 


NERA 
Kneippowska 
kawa stodowa 


Znana od lat wielu jako najwyborniejszy dodatek do 
kawy zwyczajnej. W cierpieniach nerwowych, 
sercowych, żołądkowych, niedokrwistości itd. przez 
lekarzy polecana. — Najulubieńszy napój kawowy u 
eree niezliczonych rodzin. wee XEE4 


IUIIIIIIIIIJJOE 
EDMUND GRÜN, 


s DOM BANKOWY, 
specyalista w egzotyczn. papierach wartościowych, 
w Wiedniu, IX., Kolingasse 10, 


Telefon 14812. kupuje i sprzedaje Telefon 14812. 
wszelkie egzotyczne papiery 
wartosciowe. 

Zlecenia dla giełdy wiedeńskiej załatwia jak najspieszniej. 
Wyjaśnień we wszelkich sprawach w zakres bankowy wchodzących udziela jaknajsumienniej. 


Wydawanie autentycznego sprawozdania e kursach egzoty- 
cznych papierów wartościowych w każdy poniedziałek. 
Prenumerata na cały rok z przesyłką 5 złr. w. a. 2268 3 6 


9 


i MECHANIK Ê 


w Krakowie, Rynek 39, linia 4-IB, 


K. Zieliński 455,1 


poleca swój obfieie zaopatrzony skład wszelkiego rodzaju 

wyrobów optycznych, jakoto: barometrów, ciepło- 

mierzy lekarskich i t. p., baterye | aparaty elektryczne 
lekarskie, telefony i dzwonki elektryczna. 


łr.; cylindry do tychże ograne po złr. 1-80, nieograne złr. 125. 1428 34 0 
p==gj EGZ Z A A RZA RGZZ= AA 


Pierwszy wzorowy 


Magazyn obuwia damskiego 


pod kierunkiem zawod. nauczyciela kursów 
szewskich Wincentego Wejersa, 


ul. św, Tomasza 9 (róg ul. Sławkowskiej 8), 
w Krakowie, 


poleca wielki zapas obuwia na każdy sezon z najlep- 
szych materyałów krajowych i zagranicznych , wyko- 
nanego na podstawie najnowszej nauki ż obliczeń 
geometrycznych. Przyjmuje zamówienia na najwybre- 
dniejsze obuwie, a to do wypraw ślubnych , balowe, 
spacerowe i tym podobne, ręcząe za 
_ lekkość, trwałość i elegancyę. 

R. Zamówienia z prowineji usku- 
tecznia sięąpunktuainie na czas 
oznaczony, zaś na 
miarę wystarczy bu- 
cik stary. 219820 


Antoni 
Markiewicz. 


w Krakowie, ul. Floryańska L. 17 (vis-à-vis hotelu pod Różą) 
poleca na sezon jesienny i zimowy 
Materyały wełniane czarne i kolorowe — na damskie suknie, 
BBarchany kolorowe białe, 


Chustki wełniane do okrycia, Chusteczki, Szale sznelowe 
i włóczkowe, 2153 8 15 


Płótna, Szyrtyngi, Bieliznę stol., Reczniki, Chusteczki, Dryle na materace, 
©_ Kołdry, Koce, Kapy i Serwety gobelinowe, Portyery, Firanki, | 2 


+++ e Dywany i Chodniki. 


LINOLEUM 


(OSOBLIWY HANDEL) 
w kolorach na wskróś przechoczących, 
wyroby krajowe i zagraniczne; 
najtrwalsze pokrycie podłogi do całych przestrzeni , iakże jako chodniki, 
podkładki przed umywalnie i jako wielkie dywany. 


F. C. GOLLMANN's Nachfolger A. REICHLE, WIEDEŃ, 
I., £olowratrinE 3. 1922 8 12 


WIELKIE KRACH! 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały Jad europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe 
wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomoenetwo do wykonania tego polecenia È wy- 
Ñ syłam każdemu tylko za 6 złr. 60 et. następujące przedmioty: 

' 6 bardzo dobrych moży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
6 ameryk. patent. srebrnych widclców jednolitych, 
6 


s » ” żek, 
12 n A " łyżeczek do kawy, 
1 » > z chochlę, 
1 ;, s j chechelkę do mleka, 
AAA: j 5 kubki na jaja, 
6 angielskich spodeczków Victoria, 


2 efektowne lichtarze stołowe, 

1 sitko do herbaty, 

1 bardzo piękne Mitko do cukru, 
44 przedmioty tylko za 6 złr. 60 ct. 

Wszystkie wymienione przedmioty w liezbie 44 kosztowały dawniej 40 złr., a 
teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie patento- 
wane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglą- 
dającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega | 

na zadnenir kretactie, 
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 
jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposobności i spra- 
wić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


podarek ślubny i okolicznościowy; 


tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 


A. HIRSCHBERG S 
Haupt-Agentur der vereinigten amerik. Patent-Siłberwaarenfabriken 


Wien, Il., Rembrandtstrasse 19/D. — Telefon Nr. 14597, 


Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 
Proszek do czyszczenia 10 ct. ER 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny) g»' «*% 4% 


Wyciąg z listów uznania : 2114 DO "CZ 4. 
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posy- a F.., 
łam dalsze zamówienie. Krakow, zl maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. t-t 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 
Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi 
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nowa posyłkę. 
Babic, kapitan. 


Dubaczów, Galieya. 


Foncière, Peszteńgki Zaklad Ubezpieczeń 


założony w r. 1864. 
Pełnowpłacony kapitał akcyjny: Cztery miliony koron. 

Ubezpieczenia od ognia, na życie ludzkie we wszystkich 
kombinacyach, przeciw szkodom transportowym, od nieszczęśli- 
wych wypadków, szyb od stłuczenia, od kradzieży z włamaniem. 

Biuro Głównej Agencyi w Krakowie przeniesionem zostało 
na ul. Kolejową Nr. 4 (na parterze). 

Wszelkich wyjaśnień udziela ustnie lub pisemnie oraz zgło- 
szenia agentów i akwizytorów za wysoką prowizyą i stałą płacą 
przyjmuje Reprezentant Zakładu dla Krakowa i zachodniej Galicyi 

2289 2 3 Maksymilian Atteslander. 


Kraków, 5 Lisiopada 1899. NOWA REFORMA. 


Nr. 253. 7 


NOWOSCI NA PORE JESIENNA I ZIMOWA 1899! 


Oddział L 


obejmuje najświeższe modne materye wełniane od . . . . 28 ot. do złr. 1*— obejmuje najświeższe materye jedwabne od 


Oddział IL. 


obejmuje najokazalsze modne materye wełniane od złr. 1-10 do 1-95 i od złr. 2'10 do 3-50 obejmuje wspaniałe barchany flanelowe = 
BĘ Osobny oddział dla dywanów i Kotar. 


rowakowy ND. LESSNER. vi, 


gF Przy zamawianiu próbek uprasza się podać dokładnie, z Którego oddziału i w jakim gatunku są one pożądane. <q 
Własna pracownia do sporządzania najwspanialszych toalet itd. znajduje się w domu towarowym. 


Oddział III. 


54 ct. do złr. 2:50 


Oddział IV. 


24 ct. do 52 ct. 


WIEDEN, 
Mariahiiferstr. 81—83. 


Bardzo niskie ceny. Katalogi i Próbki za darmo i opłatnie. Bardzo niskie ceny. 2823 


7 


Udzielam lekcyi gry na fortepianie. |- 
Ceny przystępne. 


Wiadoniosć w Głównej Agencyi Dzienników 
i Ogłoszeń J. Hopcasa I A. Salomonowej, Kra- 
ków, plac Maryacki Nr. 2. 2273 4 0 


Zakład św. Józefa | 


DLA OSIEROGONYCN CHŁOPCÓW 
w Krakowie, ul. Karmelicka 66 
poleca na sezon jesienny: 


szczepy owocowe 5- i 6- letnie w doborowych 
gatunkach, jakoto : jabłonie, grusze, śliwki, wi- 
śnie i czerechy 100 sztuk 45 złr., 10 szt. 5 zir. 
Porzeczki 100 szt. 8 złr., 10 szt. I złr. Agrest, 
Whinham Industry corocznie obficie rodzący, 
owoc tegoż dochodzi do 5 cm. średnicy, a 20 gr. 
wagi, 100 szt. [8 złr., IQ szt. 2 złr. Thuja (Ży- 
wotniki) w różnych odmianach , od 80 cm. do 
23, metr., szt. od 80 ct. do złr. 50. Evonymus 
japonica (Trzmielina japońska) w doniczkach, 
bardzo przydatna do ubierania kaplic, kościołów 
od i do l'j, metr. wysoka, szt. od 60 ct. do I złr. 
Sadzonki (kłęcze) konwalii do pędzenia w cie- 
plarniach, 1000 szt. 12 złr., 100 szt. złr. 150. 
Również poleca wielki wyhór palm i różnych 
roślin doniczkowych po nader zniżonej cenie. — 
Przyjmuje zamówienia na hukiety, wieńce i t. d 
Cennik na żądanie opłatnie. 2095 10 12 


KAWIARNIA 
EIHACEGO WOJGIKIEWICZA 


otwartą została 


WW KRAKOWIE 
w domu J. Rajala, na rogu nl. św. Anny i Wiślnęj 


Wspaniałe, wygodne urządzenie w stylu Secesion. — Czytelnia w osobnej sali, zaopatrzona 
w bardzo wielką ilość najrozmaitszych pism treści politycznej, humorystycznej i i. d. — 
Osobne sale do gry w karty i szachy. — Znakomite francuskie bilardy. 


| Elektryczne oświetlenie. — Centralne ogrzewanie. 
ANASTAZY HOLIKF -S | IE Ustawiczna wentylacya za pomocą motoru parowego. SAN 


zegarmistrz ep ed Yo sfa sfe aa cła sa aa ata a elo olo da ato ao cla a 
MO ia Std atO AY ADRGGZNE, DROGUERYA 


a POZ 
a = R" 


"y34uz91ug ÂZ | uakkofely "ET Bil ioqlh IIM 


» zaopatrzony W rozma rodzaju napoje | masi 


Oee 


m 


| 


Płyty gumowe, 
-_ Płyty asbostowe, 
SZNURY gumowe 


i asbestowe, 


“i Pakunki łojowe i federwais, 


GEMENT, GIPS, 
KULE gumowe do wentylów, 


| Wapno Dbia 
Szkła do kotłów, 


| 4 ow eni iii uraz FABRYCZNY SKŁAYV) farh, lakierów, pokostów, 
wych bot r = CZNA ki Kontak i I ży artykułów i nowości domowo-gospodarskich, rolniczych i przemysł. 


zie, Mermoda, Longina w Gene- fi . 
annsa i] Władysława Bracha w Tarnowie 
szorzędnych fabryk szwajcarskich, e c z n 1 (6 Z e, 

zegarów pendułowych, ów, er |Ę ł peices 1 sprzedaje taniej jak wszędzie: 
i stołowych; budzików, gra Artyku y 
jących rozmaite melodye, z fabryk IK 


francuskich i amerykańskich z +- 1: do pielęgnacy! chorych! 


letniem poręczeniem; dewizk 


FET TEZ DZ ŻE ZZOZ GAA 


Wszystkie zioła Farby 
męskie i damskie, oraz GI) 


ie 1 jak najświeższe olejne i pokostowe 

wybór biżuteryj ze złota i srebra. ki Artykuly chirurgiczne, . | X. Sehast Knei a, we ne I post kolo-$ Oliwy do maszyn, 

Zakupuje stare złoto, srebro, ze- ei n pp | rach, w najlepszym po- Oliwę do palenia, Ni Pierścienie UMOWE 
- safe OS pic |e BANDAŻE, | KADZIDŁA, |koście, tarto, gotowe |Pasydo | maszyu skórzane pei 
tecania z |-rocznem poręczeniem. | Wate, Opatrunki itp., À Z ; ' y GLAZURA do CHŁODNIKÓW, 


okojowe i kościelne, | 19 użytku oraz szybko į i gumow | 
Ceny nejprzystepniejsze. — Ścisłe dotrzymanie kl Artykuły do pielęgnacyi P wszystki e 0 ask foa Be | ca lLgumawe, dO hna 
9 1 3) 


r rz wierzaniu rob — W niedziel j 
i święta oklep zamknięty. — Rok założenia 1883. | jg] koni, bydła i uprzęży, i Wo dy mineralne |="*7. Podłóg: soho: do maszyn zwykłe i napuszczane, ) 
2075 4p 0 -i Ą dów, domów, werand, | 
kl Przybory toaletowe, naturalne i sztuczne, ; diei ogrodowych l 


do wszelkiego użytku, 


Rzemyki do szycia pasów, 
ŚRUBY i NIET u PSÓW, (FARBY na DACHY | 


M" d 0s -E taderka do ognia 8 dane || l t 7 
K P erfumerye, Wody, | | wszystkie Jas i SO i M R i ed í í carbolineum lundókka 
eż CZ l n dE Pasty i Proszki do „płukania środki desinfekcyjne Wszystkie gatunki j Węże konopne zwykłe . Środek j 
j | czyszczenia ust i zębów, ý oraz 152 1016} LAKIERÓW | i gumowane, „Aga owi 
SRODKI f wszelkie inne Środki w skład krajowych i zagranicznych, Węże gumowe,, PREG ZYBOWE |. 
BO apteczny wchodzące. ri do » wszystkich robót. WĘŻE SPIRALNE. 1 Ter drzewny I gazowy 


== etni, dia braku znajo= e: 
mości poszukuje ma tej drodze|%®] do czyszczenia plam, 
tewarzyszki życia. Mając sam trzy Ie Benzyna monidi 8 
tysiące rocznego dochodu, wymaga po- kl Eter, Mienanizon.$ | 
9 


sagu do 30.000 złr., wiek od lat 20 
do 30, panna lub wdowa bezdzietna Benzolina itr- 


z odpowiednim wychowaniem i wy- 
kształceniem. — Zgłoszenia listowne 
przyjmuje Administracya „Nowej Re- 

formy“ dla Nr. 59. 2305 3 8 


RASY 


ZELAZNE OGNIOTRWAŁE 
po cenach fabrycznych od 50 złr. 


u S. Binzera, kraków, ul. Pańska 1. 9. 
8 11 50 


Tylko 3 zir. 


Tektura na dachy, 
SMOŁOWIEC 


PĘDZI.E:. 


Tr 


Cenniki i pe” na ądówie do ok 
Wszelkie te artykuły, które do celów budowlanych , impregnowań i desinfekcyjnych bywają używane, 
sprowadzam li tylko w całych wagonach z pierwszorzędnych, najsłynniejszych fabryk, a zatem jestem 


w położeniu takowe taniej od każdej konkurencyi oddawać, zwłaszcza, że tylko dobo- 
rowy i powszechnie znany dobry towar dostarczam i proszę zawsze u mnie oferty łaskawie żądać. 


KizAZEEZDKZE 


W KAŻDYM J. ZYKU I WIELKOSCI 
oraz STAMP IE i PIECZ CIE 


iii J. LEWINSONA ‘a 
WIEDEŃ, Li Kaleyassa 12: W aston 12. IER w m 


| Rosya dessa, Remesienaja 21. 
Zapomocą mojej ręcznej drukarni może każdy spo- Wml 
rządać rozmaite druki, jak karty wizytowe, adre- JĄ 
aj sowe, koperty, okólniki, etykiety, uwiadomienia $] 

| na kartach koresp. itd. Ceny całkowitej drukarni £ 
z przynależytościami : 1232 22 0 


Z 80 czcionkami złr. 1:— Z 225 czcionkami złr. Pa 


7% zbioru majowego, poleca mandel 58 89 0 
| 4 w. ADAMOWICZA 
wy Brodach na pograniczu rosyjskiem. 


25 1 funt „Familljnej* bardzo dobrej . - « « . . . złr. 1.40 
funt „Melange de Meskan* w oryg. opak., najlepszej . 2.50 
1 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
e—a 1 funt „Okrnohów* z najlepszych herbat kwiatowych . 1.30 

Herbata z Brodów!  Znakomitej Kawy „Csylen* franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.— 


Najodpowiedniejszy 2046 6 6 „ 130 k » 2— f » 375 s is s 
Podarek świ t » LBO n n 250 "400 n » 4:50 | Ji Na czasie t ma 
ą 6czny BS" Niestosowne przyjmuję napowrót.g JG Azentów potrzeba. Mig Najtańsze i najlepsze oświetlenie. 
? Zupełnie hezpieczne. a Nowy gatunek gazu. 


(pamiątka po zmarłych!) Cennik darmo i opłatnie. 


Światło gazowe 
wszędzie do zaprowadzenia przez specyalne aparaty gazu 
powietrznego 


„GA.LICY A 


do oświetlenia wszelkiemi sposobami opalania i użytku fabrycznego. ( 


Oświetlenie na próbę na dowód 8 UNIĘ 


J. FITZ, 

fabryka maszyn I odlewarnia żelaza. ( 
we Lwowie, ul. Gródecka 47. 

Cenniki pen i franeo. — PA ba ap 1612 14 20 


Od dawna ze skuteczności znany dyet. kosmet. środek 
(wcieranie) do nadania odporności i siły ścięgnom i mię- | 
śniom ciała ludzkiego. 


kźwizdy płyn 


znak węża (płyn dla podróżników). 
Przez podróżników, kolarzy i jeżdzców ze skutkiem używany do 
nadania odporności i przywrócenia siły po wielkich wycieczkach. 
Cena flaszki 1 złr., '/, flaszki 60 ct. 128 14 0 
Prawdziwego dostać można w każdej aptece. 


Skład gł: Apteka obwodowa Korneuburg pod Wiedniem, | i 


w r. 1879 


Portrety Ednialnej wielkości 
według każdej nadesłanej fotografii. Termin 
dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 

grafia zostaje nieuszkodzoną. 


Odznaczony zakład artystyczny 


Siegfried Bodascher 


Wiedeń, ll., Praterstrasse, 61. 


x 


za kauczukowe Drukarnie CZLONKOW GS (uz HERBATĘ ROSYJSKĄ i. 


: Kompletne wyprawy kuchenne 


poleca 1892 148 0 


w. HFHalski 


wErAaROW1iEe, Sukiennice, 
handel żelazny. 


POSZUKUJE SIĘ 
zdolnego pracownika 


w sztuce fotograficznej, który tak 
w zdjęciach, retuszu, jak i kopiowaniu 
jest uzdolnionym. 2313 2 4 
Zgłoszenia z odpisem świadectw pod 
1. 50 „Ariam“ Lwów poste rest. 


Kalosze rosyjskie 


w wielkim wyborze 
po przystępnych cenach 
polecają 2256 4 20 


Br. Bilewscy 


w Krakowie, obok kościoła N. P. M 


Mezsprzecznie 
największy zapas po najtańszych ; 
cenach ! 


Obuwia wszak. rodzaju 


własnego wyrobu 
| od zwykłego do salonowego | 
ma na składzię 


M. Derdzikowska | 


pod zarządem B. Dobrzańskiego 


t przy ul. Sławkowskiej 16} 
W KRAKOWIE. 224150 


i; PF Proszę przybyć i przekonać h 


w Wiedniu 


załatwia wszelkie ziecenia, jak n. p. 
kupna, sprzedaży, legalizacyj, wynajmu it, d.; 
dostarcza wszelkich cenników fabrycznych 
i handlowych, towarów wiedeńskich; wska» 
zuje adresy adwokatów, doktorów, kupców, pxze- 
mysłowców i t. d.; wyszukuje posady hadlo- 
we, przemysłowe. 1 inne; Reprezentacye firm, 
wspólników, a także kapitalistów ; informa- 
cye w języku polskim o handlu i przemyśle; 
wyrabia patenty: X. ELLENE 

„ Lange Gasse Nr. 44, Nr. 18. — 
Na odpowiedź dotai 35 centów w markach 
pocztowych. 2309 2 9 


Także 


i na spłaty częściowe %5 
bez podwyższenia cen. 
Najtańsze źródło zakupna wszel- 
kich możliwych gatunków dywanów, firanek, 
portyer, chodników, kap. koców, kołder i der 
na konie. 


Specyalny oddział dla prawdziwych per- 
skich i oryertalnych dywanów i portyer. — 
Wysortowane dywany i portyery, tudzież 
wiele resztek chodników, po bajecznia ni- 
skich cenach. 1948 J4 0 

Ilustrowane cenniki gratis I franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować należy: 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
LOUVRE“ we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 6, 

albo w Wiedniu, IX., Hahngasse Nr. 33. 


8 Nr 253. NOWA REFORMA. Kraków, 5 Listopada 1899. 


W. Stanók a hirtopny handel herbaty rosyjskiej w Pradze, 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 


„Prawdziwy rum Jamaika“ aż do oryginalnych flaszek Kingston. = = — 
Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 54.98 0 
Meble bambusowe własnego wyrobu. gg Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. "guĘ Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 


wpza austr.- węgier. Fabryka farb J. RKarmańSki i Spólka w Dębnikach przy Krakowie 


poleca rozmaite pf” KasetkE1 z farbami g od najozdobniejszych do najtańszych. — Prosimy pamiętać o przemyśle krajowym i popierać go. 2250 19 


a 
mg Administracya i magazyny wę 
ul. Władysława 17. 


w Ulica Ferdynanda Nr. 327wq4 
vis-à-vis „Platteis.* 


h Polak, który do | E gd znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 do- š 
Młody czło wiek; nia iekeyt ję. I Kxsiccator wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. L „Józefa „Ekerowa A 
a ś „CZaŁ, A E pa y s F- a 
zyka niemieckiego. = Zana pod F) Kantor: Wiedeń, III. Parkgasse 1O (dom własny). udziela j 2017 16 0 
AB. przyjuuję ZEDRPetracya ZAB Peformy e, de Ritter Zastępcy poszukiwani. 1738 16 se | lekeceyj tańców 
HG Nie ma już grzyba drzewnego, ani wilgoci murów., Vu salonowych najnowszych, solowych i układu, 


w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu, 
Kurs trwa do maja. 
łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 
Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej. 


Parcele pod wille 


Wysiewki z najlep. herbat — ma 
l kilo air y. Farny EEA an R" i Spółka, Kraków, ni: «w. 


poleca Handel herbaty I kawy 3 
Edmunda Riedla || FEE z farbami polecają po cenach najtańszych: 


Lakiery, Kremy i Pasty I 
do czyszczenia i odświeżania 
kolorowych bucików. 


„Gd. kompletne. ie 2 . A 

we Lwowie. 216115 || Przyrządy do malowań Perfamy, Wodę kolońską, Mydła, Pudry. kad za i domy Czy nazowoz piin gpi rui 

olejnych, akwarelowych. na | Wody toaletowe do włosów. — Olejki i Pomady do włosów. . tO ty nAi Je Sa a ulicą „Senatorską w Półwsiu Zwie- 

Młody kucharz terakocie, na porcelanie, na Odol, Kalodont, oraz inne środki do czyszczenia | konserwowania zębów. Prz a leka =p) pastlipi korzystnie do Włzedawnidi 

kawaler, znający kuchnie polską , wiedeńską , a a RE qp napyskij Przybory do golenia. Srodki kosmetyczne. ~ kd 4 „ Z” b u i. ESD Ó) > żę 

najdoktadniej. froneu<ką, Karwo się wykazać Wania. + a” Przybory toaletowe. Ra. š ggelo wy: ae —— o — OMA ||| | | ZO 
mów = jaszukuja posady w więksyw doma Płaszcze gumowe. | Kalosze prawdziwe rosyjskie i amerykańskie, Podeszwy wkładkowe do bucików. 


wę KTORE aeania, Płachty nieprzemakalne. | Pantofelki domowe. | Podeszwy gumowe. 


0 łaskawe zgłoszeuia prosi pod ailresem : 


Wyborne pierniki 


eon AWVTO Lr z oste ne a Ae Nan a | JE AT "TY FE TAN, a 
M a eaaa, 2218 Pasy do maszyn, Nity i Sruby. Oliwę leccerską do maszyn. Wałeczki, Kit I Gips e 
W w,” m" | Gurty i Węże parciane. ag: kanika do maszyn rolniczych : do to Wik kri kół od zimna miodowe, 
. . r. 1 złr. 28—, Nr. 2 złr. 24*—, s AN 
Fabr yka Krawatek Artykuły techniczne i gospodarcze. Nr. 3 złr. 22— APTEK | AL TW "NĄ. HERBATNIKI 
w Krakowie, róg Rynku i ul. św. Jana 1 Latarki stajenne ręczne i kieszonkowe. Oliwę rzepako wA. Bmarowiciło do osi., 1704 12 0 i cukry deserowe 
poes hy ke 2 E WRO "=" dE. s 
Timo fabryka wyrobów cukierniczych 
w za bezcen-pq| WODA WARSZAWSKA JAN IHNATOW ICZ, yka wyrobów cukierniczy 
5 : bE- pod firmą 
sw  ..- E ; 3 ? i d LWÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. n : 5 
posiada nader przyjemny i długotrwały zapach; używa się jej do skrapiania KRAKOW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L, 2. J0781 Ą I wsk 
sukien, chustek i rozpylania w salonie. Fiakony po zł. 1:80 i 95 ct. 175 22 0 PRZEMYŚL : ul. Franciszkańska L. 24. IETMÓN 0 A l, 
y KRAKÓW, 


F" Wyciąg Słodo o" 
DE. ZY GASEA wy | i Pracownia Futer 


Płynny wyciąg słodowy z żelazem. OTdZ Koniekcyi damskiej 
Zgęszczony wyciąg słod. z żelazem. 


Czekolada z wyciągu słod. Wiktora Bielewicza 


z żelazem. w Nowym Sączu, 

À 3 ús 

Dr. med. Lud. Haagner w Gracu pisze pod datą pia Jim puua w" (R 
s . i „ame Gio. poleca po“ najumiarkowańszyck cean k: 

17 lutego- 1599 r.: 0d-dług ego „czasu i w niczliczo gotowe męskie miastowe I podróżne, marynarki, 

nych wypadkach używając w mej praktyce Pańskich kurtki do polowanła oraz czapki — futra dam- 

wytworów, donoszę Panu, że zawsze byłem z nich skie, rotundy, żakiety futrzane, czapki i garni- 

niezmiernie zadowolony — tak pod względem ich wy- tury w najnowszych fasonach, pelerynki , sér- 


UL. Bracka G. 


Ludwik Wojtan 


w Krakowie przy ulicy 
Szewskiej 23, 
poleca Szanownej Publiczności 


NOWO URZĄDZONY 


inah aoste * Kapely 
f 


J™ 
| 


ręcząc za dobrany i staranny, dzikie 
jak również i.trwały wyrób. SE ai 
GF Ceny umiarkowane. "MI ziee 


Na prowincyę wykonuje się 


według nadesłanego starego 
4 bucika, 2323 1 10 


> ee ac Barety, Kapuzy teatralne i dla dzieci, oraz P daki i żuawki w wielkim wybarze 
e ż : z w 2 bornego działania — jak i pod względem przyjemnego | ~ l pa "e 
Najtańsze żródło! wszelkie dodatki do ubierania 1 modele fil- ich smaku, przez co też chorzy chętnie ich używali. ata a orm -Ń 
cowe, aksamitne kapeluszy, Dostać można w aptekach, drogueryach i handlach skór krajowych, rosyjskich i amerykańskich. 


r Obuwie damskie i męskie, 
trwałe i eleganckie , poleca w wielkim poleca po bardzo przystępnych cenach 


wyborze, po cenach możliwie niskich. m 
"Antoni Tabor, | $IÓWNYMasazyn 


BaF Wszelkie reperacye i przeróbki wykonywa 
najstaranniej | szybko. 

Utrzymując specyalnie obok własnego facho- 
wego wykształcenia ludzi uzdolnionych w tym 
zakresie, jestem w Stanie zadosy uczynić wszel- 
kim wymogom P. T. Publiezności, 2090 8 6 


majster szewski, właściciel magazynu i pracowni towarów modnych dla dam j eiim szacunki 
w Krakowie, róg ul. Gertrudy i Zielonej, Wiktor Bielewicz, 


"TI INILER À i SPÓŁKI Środek do farbowania włosów |fyżcją szkola akademia 
Jedynie znana Wypożyczalnia książek inftektor E. Linka 


towarów kolonialnych, jak również wprost u 2234 1 5 


JANA HOFF* 


w Wiedniu, l., Breunerstrasse 8. 


J. GGunaplowiczowej przy handlowa y Krakowie 

Pio PAOI Ewiętych L. 8 w Krakowie, Kraków, Rynek, linia A-B. przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż się „zak adnych szkodliwych, 

EMU aitrzomą powiększoną : SE. pe metalicznych składników, jak ołów, miedź itd., jest dla zdrowia i skóry nieszkodliwy, za eo się 

została w najnowsze dzieła polskie, nis- m6 Magazyn przyjmuje do ubierania i odświeżania ręczy, farbuje posiwiałę„i rude włósy na głowie 4 brodzie, oraz. brwi trwale, nie puszczając przy ogłasza konkurs 

mieckie , francuskie i angielskie pierwszorzęd- kapel a z - myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, ciemno, szaro lub jasnawa. 

PE lamy. 8 11 16 kapelusze damskie według własnych, francuskich y zo s "i 2161 4 ; na posade nauczyciela 

ze Zamówienia z prowincvi uskutecznia i wiedeńskich wzorów, przyjąwszy w tym zawodzie Cena © złr., przy przesyłce cent. za opakowanie. il zw: 

się odwrotną pocztą. uzdolnione siły. Fi. LINE, fryzyer i specyalista do farbowania włosów. | przedmiotów zawodowych: buchal- 

Plac WW. Świętych L. S. Zamówienia pocztowe z nadzwyczajną troskliwością są Wiedeń, 1., Habsburgergasse Nr. 9 teryi, rachunków ku%ieckich i ko- 
wykonywane. 2329 1 9 dł respondeneyi handlowej. 


AWR EEEE | 0 potonoj, mający żądaną kwa 
lifikacyę, zechcą wnieść podania 


swe do Dyrekcyi tejże szkoły z po- 


© . . 
AR p : 4 A daniem warunków, na Pod po 
= | | 0OSGCO Ji sadę tẹ objać zamierzają, do końca 
W: TZEGIW U) oraz w OZI 


“ANDEL ; 

DELIKATESÓW, ŁAKOCI i WIN r m t MOWI 

A. HAWELKA w Krakowie P rann E zupełny 
skutek wywolującym Środkiem jest 


Zoltana maść 
przeciw gośćcowi i reumatyzmowi 


Cena flaszki 1 zir. 


PA W = 


Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników. portyer , firanek, kap 
na stoły i łóżka itp., znajduje się w składzie 
dywanów AU LOUVRE we Lwowie, 
ul. Sykstuska 6 i w Wiednia, IX 
Hu.hugnsse 33.— Ulgi w spłatach wedle 
umowy. Cenniki gratis i franco. 1957 12 0 


Piękność nięzawońną 


otrzymuje się przez użycie MKremu twarz0- 
wego J-e Wiśniewskiego, który w prze- 
ciągu kilku dni usuwa plegi, liszaje, WRUry 
i wszelkie wy;zuty, esyniąc płeć piękną, białą. 

W Krakowie skład: J, Wiśniewski, Stre- 
dom 7. droguerya;: We Lwowie: Fridrich 
i Beacoek, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bo- 
chni: Jan Michnik, droguerya. — Ż powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego , magistra farma- 
uyi“. Słolk 60 centów. 2138 114 0 


POLECA 
szlachetne gatunki tyrolskich 


R = 
oem |- Jablek i 6 ruszek 
"SAR" ec krzywdzących = 2327 1 4 
napaści ze strony e 
fabrykantów obcych, wrogich na- AJ | a T © | | | y A\ Y ł © © k | | ©. 


szemu przemysłowi, a zwłaszcza 
fabrykanta niemieckiego Przesyłki na prowincyę uskutecznia odwrotnie. 


muszem Ochronna marka: 
Kotwica. 


w Pradze, poleca się szczegól- boj JE Ak 
nej pamięci i bece P. T. Publi- | Upa N Liniment. Capsici comp. 
czności naszej, jak również Szan. , nadwornego dostawcy 1 oT "aw sd al azna jako: Makd i demi 
Kupcom i całemu ich Personalowi OPUS I. PRASĘ ef Budape | 40 kr. 70 kr.i 1 4 do nabycia 


we wszystkich aptekach. Tego 

powszechnie ulubionego Środ- 
ka domowego 

należy zawsze Żądać tylko w 

butelkach oryginalnych z naszą 

ochronną marką „Kotwicą“ z 


Antoni Rozmanit, MN" JL „R. =) | Tyslące pism z podziękowaniem i świadectw dowo- 


dzą, że sa cudowna maść najstarsze i najuporczywsze 


do 
ró I D WN © dolegliwości gośćcowe i reumatyczne, nawet takie, na 
Kraków, ZIEJO P LSKI które i same kąpiele nic nie pomogły, 


Fabryka parowa | | ieraj i || } teki Richtera i z przezor- 
ykoryi, Surogatów zawierający trzynaście map kolorowanych ; a „adi : 0. dCi 
kawy I Kawy figowej, E. Niewiadomskiego. uleczyła w kilku dniach zupełnie | bezpowrotnie. z tą, marką jako wyrób 
nagrodzona dwoma sreb i lami 3 i | 
zasługi e. k, bysterstwa PRMICĄ rolni |Atlas wykonany w pierwszorzędnym zakładzie kartograficznym za Po otrzymaniu 1 złr. 30 ct. przesyłka opłacona. Um «Jill po 
A Saw Wiedniu. 22106 8 0 granicą kosztuje 4 marki z przesyłką. 2303 2 2 = 
z a założona w r. 1884). Stad główny w księgarni Gebethnera i $p. w Kraknwie. owe JE e > 2282 3 51 i 
. a g beaa EE O_O . e 1 
4 Drukarni Związkowej w Krakowie Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewski. 


m O : = R astry 4 a 4 


